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okazywać
poparcie
Tunezji
ęi bm. specjalna sesja Zgro-

' madzenia Ogólnego NZ
kontynuowała debatę nad
sprawą Bizerty.

Delegat radziecki Morozow
wskazał na konieczność cał­
kowitego i natychmiastowego
wykonania uchwał Rady
Bezpieczeństwa w sprawie
przerwania ognia i wycofa­
nia francuskich sił zbrojnych
na poprzednie pozycje. Jed­
nak realizacja tych postano­
wień — podkreślił delegat
ZSRR — jest tylko pierwszym
krokiem w kierunku położe­
nia kresu agresji francuskiej
przeciwko Tunezji. Dopóki na

terytorium Tunezji będą po­
zostawały wojska francuskie
i dopóki nie zlikwiduje się
francuskiej bazy wojskowej w

Bizercie — powiedział Moro­
zow — zarówno narodowi tu­
nezyjskiemu jak i innym na­
rodom kontynentu afrykań­
skiego grozić będzie niebez­
pieczeństwo.

Sprawa położenia kresu a-

gresji francuskiej przeciwko
Tunezji, likwidacji francuskiej
bazy wojskowej w Bizercie i
całkowitej ewakuacji • wojsk
francuskich z Tunezji — o-

świadczył Morozow — jest
częścią ogólnego i ważnego
problemu położenia kresu
działalności stwarzającej za­
grożenie pokoju i bezpieczeń­
stwa narodów. Związek Ra­
dziecki będzie nadal okazywał
poparcie Tunezji zarówno w

ramach ONZ, jak i poza tą
organizacją w walce, tego kra­
ju o umocnienie swojej nieza­
leżności.

Następnie przemawiali dele­
gaci Iranu, Cejlonu, Ghany,
Mali, Indii i Senegalu. Wszys­
cy oni podkreślili, że obecność
wojsk francuskich na teryto­
rium Tunezji wbrew woli
rządu i narodu tego kraju sta­
nowi naruszenie suwerenno­
ści Tunezji.

Delegat Ghany, ostrzegł m.

in„. że dopóki w Tunezji po-
zostają wojska francuskie,
istnieje niebezpieczeństwo a-

grcsji.
Nawet przedstawiciel Iranu,

jakkolwiek z zastrzeżeniami,
to jednak zmuszony był przy­
znać, że jego delegacja „nie
znajduje żadnego usprawiedli­
wienia dla obecności obcych
wojsk na terytorium Tune­
zji”.

Delegat Indii podkreślił z

naciskiem, że wobec wyraźne­
go stanowiska zajętego przez
rząd Tunezji, nie może być
żadnego usprawiedliwienia dla
obecności wojsk francuskich
w tym kraju.

Kolejne posiedzenie specjal­
nej sesji Zgromadzenia Ogól­
nego NZ wyznaczono na dziś,
tj, 22 bm. na godz. 16.30 (cza­
su warszawskiego).

Turystyka tatrzańska
wkrótce w rekach

jednego gospodarzu
\A/ ładze Zakopanego w po-’" rozumieniu z GKKF o-

Pracowały projekt utworzenia
specjalnego przedsiębiorstwa
turystycznego, które będzie
hiiało za zadanie koordynację
Wszystkich spraw związanych
1 masową turystyką w Ta-

Wyścigi
ćlimaków

Sebss-

się
śli-
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W miejscowości Saint
tien-sur-Loire odbyły
••igrzyska olimpijskie”...
maków-winniczków. W

gach” na długi dystans
zwyciężył ślimak, Który przes­
trzeń 7 cm pokonał w czasie
3 minuty 40 sek. W kategorii
••marszów z obciążeniem” —

rekordzistą został winniczek,
który ciągnął ładunek 80' gra­
mów na odcinku 5 cm. Być
hioże sportowa sława ocali im
*a jakiś czas życie...

USA cdmówiły
podpisania umowy

między
„Aercfktem“
a „Pan American"
LA/ czoraj, 21 bm., w depar-
’ ’ tamencie stanu odbyło się

parafowanie tekstu porozu­
mienia o komunikacji lotni­
czej między ZSRR a USA.

15 sierpnia zakończono pra­
ce przy przygotowywaniu tek­
stu porozumienia rządowego
do podpisania. W tym samym
dniu zawarto umowę handlo­
wą między „A-roflotem” a

„Pan — American”. Jednak 19
sierpnia departament stanu
USA zawiadomił ambasadę
ZSRR, że w warunkach obec­
nej sytuacji strona amerykań­
ska „nie jest gotowa” podpi­
sać porozumienie i proponuje
jedynie jego parafowanie.

Delegacja radziecka zgodzi­
ła się na parafowanie porozu­
mienia wyrażając jednocześnie
ubolewanie, że z powodu sta­
nowiska zajętego przez stronę
amerykańską. całkowicie o-

pracowane porozumienie po-
■zostaje nie podpisane.

—e—

Wstępu® wyniki
wyborów
w Gujanie Brytyjskiej
Według pierwszych, nie­

pełnym obliczeń wyników
wyborów powszechnych, któ­
re odbyły się 21 bm. w Guja­
nie Brytyjskiej, przewagę u-

zyskała postępowa Partia Lu­
dowa, na której czele stoi Ja-
gan. Na 22 ustalone już man­
daty, 12 przypadło partii Ja-
gana, Partia Narodowego
Kongresu Ludowego zdobyła
8, a prawicowa partia „Zjed­
noczonych Sił” — 2. Ogółem
parlament Gujany Brytyjskiej
liczyć ma 35 członków.

Powszechnie twierdzi się, że

Postępowa Partia Ludowa u-

zyska co najmniej 19 manda­
tów w nowym parlamencie.

trach. Zajmujące się obecnie
tymi problemami instytucje i

organizacje nie mogą zape­
wnić sprawnej obsługi tysią­
com miłośników gór. Częste
są np. wypadki, że na szcze­
gólnie atrakcyjne szlaki wy­
rusza naraz kilka tysięcy osób
— rekord pobił tu Giewont,
na który nie tak dawno jed­
nej niedzieli wybrało się aż
10 tysięcy ludzi. W miesią­
cach najbardzi-j atrakcyj­
nych zarówno letnich jak i

zimowych powstają spowodo­
wane często bałaganem doku­
czliwe trudności z zakwatero­
waniem, wyżywieniem itp.

Wszystkie te sprawy zwią­
zane z masową turystyką zo­
staną przekazane w ręce jed­
nego gospodarza — projekto­
wanego przedsiębiorstwa.. Zo­
stanie ono powołane do życia
— jego zasady działania są w

trakcie ustalania, prawdopo­
dobnie ieszcze w br.

PARYŻ

Sytuacja w Rodezji Północ­
nej bezustannie zaostrza się.
Brytyjskie władze kolonialne
podejmują nowe akcje repre­
syjne przeciwko ludności tego

ssiiiiHiisniiinm

Adenauer
przybywa dziś

do Berlina

zachodniego
BONN

\A/ dniu dzisiejszym kanclerz
’’

NRF,. Adenauer, udaje
się z jednodniową wizytą do
Berlina zachodniego.. Specjal­
ny amerykański samolot woj­
skowy wiozący kanclerza ma

wylądować w Berlinie zachod­
nim o godzinie 12 (czasu war­
szawskiego). Wkrótce po przy­
byciu Adenauer zamierza od­
być przejażdżkę wzdłuż gra­
nicy między sektorem wschod­
nim, a zachodnimi sektorami
miasta.

W godzinach popołudnio­
wych Konrad Adenauer obec­
ny będzie na specjalnej sesji
senatu zachodnioberlińskiego,
po czym weźmie udział w kon­
ferencji prasowej. Najprawdo­
podobniej w późnych godzi­
nach wieczornych powróci
do Bonn.

on

Przed wyborami
do Bundestagu

BONN

9 partii zachodnionietnieckich,
ubiegać się będzie o manda­

ty poselskie w zbliżających
się wyborach do Bundestagu,
które mają się odbyć w dniu
17 września br. Są to: Unia
Chrześcijańsko- Demokratycz­
na CDU, jej bawarski odpo­
wiednik CSU (Unia Chrześci-
jańsko-Społeczna), Socjalde­
mokratyczna Partia Niemiec
SPD, Wspólna Partia Nie­
miecka FDP, Partia Ogólno-
niemiecka GDP, Niemiecka
Partia Rzeszy DPP, utworzo­
na niedawno postępowa par­
tia Niemiecka Unia Pokoju
DFU, Partia Niemieckiej
Wspólnoty (DG) oraz kandy­
dująca tylko w Szlezwiku-
Holsztynie partia duńskiej
mniejszości narodowej SSW.

Listy kandydatów nie zo­
stały jeszcze opublikowane.

Dziś w południe rozpocznie
się ostatnie w tei kadencji po­
siedzenie Bundestagu.

utro Kraków będzie na­
dal na skraju niżu. Za-

! chmurzenie zmienne, z

I możliwością przelotnych
opadów deszczu. Rano

zamglenia. Wiatr polud-
I niowó-zachodni i zacho-

; dni o prędkości 4—8
m/sek. Temperatura 19

21 st. C.J

Napięta sytuacja w Rodezji PółnocnejI

Starcia
ludności murzyńskie!

z policją

Dyrektor kolei berlińskiej
Otto Arndt poinformował w

poniedziałek na konferencji
prasowej, że w ciągu tygodnia
— od13do20 sierpnia—w
Berlinie zachodnim grupy
rozwydrzonych chuliganów
zdemolowały 62 wagony szyb­
kiej kolei miejskiej admini­
strowanej przez NRD, Arndt

poinformował również, że se­
nat zachodnioberliński czynił
najpierw wysiłki, aby dopro­
wadzić do objęcia zarządu od­
cinka S-Bahnu przebiegające­
go przez Berlin zachodni, a

gdy się to nie powiodło, na­
syła prowokatorów, którym
płaci już po S marek dziennie
za agitację przeciwko korzy­
staniu z tego środka lokomo­
cji. Jak wiadomo, S-Bahn jest
najtańszym środkiem lokomo­
cji w Berlinie zachodnim. Na

zdjęciu: zdemolowany wagon
na jednym z dworców berliń­
skich.

Żołnierze
Bundeswehry
przybywaj
do angielskiej bazy
\A/ najbliższy piątek dwoma
*v samolotami Luftwaffe

odlatuje do W. Brytanii pierw­
sza część stacjonującego w

Lueneburgu 84 batalionu pan­
cernego Bundeswehry, który
ma jako pierwsza jednostka
armii zachodnioniemie :kiej
odbywać szkolenie na poligo­
nie Castlemartin w Walii.

W przemówieniu wygłoszo­
nym do żołnierzy mających
odlecieć do W. Brytanii do­
wódca 3 dywizji pancernej
gen. Mueller wzywał ich do
„nawiązywania przyjaznych
stosunków z ludnością”.

I protektoratu, która zdecydo­
wanie odrzuciła narzucony jej

(projekt konstytucji. Wprowa­
dzenie w życie nowej konsty­
tucji oznaczałoby uwiecznienie
panowania kolonizatorów.

Z Rodezji Południowej wy­
syłane są do Rodezji Północ- I

nej wojska lądowe i lotnictwo.
Jak podaje z Lusaki korespon­
dent Agencji France Presse.
ostatnio przerzucono posiłki
wojsk kolonialnych' do pro­
wincji Luapuia. W celu utrud­
nienia poruszania się po dro­
gach ekspedycji karnych, lud­
ność murzyńska Północnej Ro­
dezji ustawia na trasach prze­
marszu zapory, zasieki i prze-
,rywa łączność telefoniczna.

Podczas starć policji z lud­
nością murzyńską kilkanaście
osób zostało zabitych i wiele
rannych. Ponad 400 Murzy­
nów aresztowano. Nad okrę­
gami objętymi wystąpieniami
antykolonialnymi bezustannie
krążą samoloty.

Cholowa partia murzyńska Ro­
dezji Północnej ogłosiła, iż zmu­
szona zostanie do podjęcia szero­
kiej akcji, jeżeli żądania w spra- I
wie zmiany nowej konstytucji nie •

zostaną uwzględnione do następ­
nego miesiąca. Zastępca sekreta­
rza partii, John Banda, oświad­
czył, iż rząd brytyjski 1 władze

Północnej Rodezji stworzyły nie­
bezpieczną sytuację w prowincji
Luapuia i innych okręgach pół­
nocnych.

BAR

z kluczem
w Kanadzie

powstał nowy
rodzaj całkowi­
cie zautomatyzo­
wanych barów sa­
moobsługowych.
Każdy klient

po wejściu . do
baru dotstaje
klucz z przymo-
cowaną do niego
tekturką. Klucz
taki pasuje do

wszystkich usta­
wionych w loka­
lu automatów

wydających po­
trawy.
Wystarczy klucz

włożyć do ot­
woru — ana

tekturze auto­
mat odbija ce­
nę i nazwę po­
branych przys­
maków.
Przed
niem
klient

przejść
kasjerką, której
oddaje klucz i

płaci należność

opuszcze-
lokalu

musi

przed

ł
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ł
ł

słońca i ką-

ł
ł

i

ł

I
i•

Wakacje dobiegają końca. Nie wiele skorzystali ze

pieli morskich wczasowicze przebywający na Wybrzeżu. Sierp­
niowa pogoda była tu taka, że tylko lalka mogła się pławić bez

obawy przed przeziębieniem.

Ostatnie dniiuakaciL..
Lepiej, chyba zrobili ci, którzy wybrali się na Mazury. Wpraw­
dzie pogoda też nie byłą tu lepsza, ale liczne obiekty godne
zwiedzenia przyciągały turystów. Należy do nich b. kwatera
Hitlera pod Kętrzynem, tłumnie odwiedzana przez wycieczko­
wiczów (na zdjęciu dolnym — po lewej). Wreszcie byli i tacy,
którzy letnie miesiące spędzili w mieście i dopiero we wrze­
śniu wybierają się na odpoczynek. Jaki będzie ten wrzesień?

Mężczyzna na naszym ostatnim zdjęciu wydaje się być zadowo­
lony z wróżby Cyganki, choć długookresowe prognozy PHIM-u

zapowiadają, że wrzesień niewiele się będzie różnić od sierpnia.

151.50 zł.
. przesy-i

zasilony
umysło-

=> CZYTELNICY'
'^Takowa

aszą dzisiejszą rubrykę znowu

w całości poświęcamy stałym
uczestnikom akcji. Listę otwiera

wpłatą w wysokości 678.15 zł O-

KRĘGOWY ZARZĄD LASÓW
PAŃSTWOWYCH w Krakowi**, al.

Słowackiego 17 a. Wytrwałość i

systematyczność w świadczeniach
na rzecz budowy szkoły wymaga­
ją szczególnie serdecznych słów

podzięki, które przesyłamy ofia­
rodawcom.

Godna pochwały jest również

postawa pracowników CENTRAL­
NEJ SZKOŁY SPÓŁDZIELCZOŚ­
CI PRACY w Prusach k. Krako­
wa. Przesłali nam oni składki za

lipiec br. w wysokości
Serdecznie dziękujemy
łamy pozdrowienia.

Nasz fundusz został
także przez pracowników
wych SAMODZIELNEGO ODDZIA­
ŁU WYKONAWSTWA INWES­
TYCJI przy Zarządzie Lasów Pań­
stwowych w Krakowie. Składki za

lipiec i sierpień br. złożyły się na

sumę 478 zł. Kwitując jej odbiór,
ślemy wyrazy podziękowania.

I wreszcie mamy do odnotowa­
nia kolejną wpłatę za lipiec od

pracowników KLUBU MIĘDZY­
NARODOWEGO KSIĄŻKI I PRA­
SY w Krakowie, ul. Jagiellońska
1. Przekazana nam suma wynosi
134 zł. Gorąco dziękujemy!

AKCJA TRWA!

Konto nosi nazwę: Czytelnio
„Echa Krakowa” budują szkolę.
Numer konta PKO-4-9-600.

-------©------

Kto wylosował motocykl
Wczoraj w Warszawie odbyło

się losowanie książeczek PKO,
premiowanych motocyklami. Spo­
śród ponad 80 WFM-ek, mieszkań­
cy naszego województwa wyloso­
wali 6, a to w Krakowie na »r

418747 UO, w Wieliczce — 420921

UO, N. Hucie — 511694 UO, 508772
UO, Tarnowie — 953571 Uo’ i Wa­
dowicach — 423421 UO.
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1 września

początek nowego
roku

rozpoczęcia roku
* szkolnego 1961/62 ustalony,

został na dzień 1 września.
Dotyczy to szkół podstawo­
wych, liceów ogólnokształcą­
cych, pedagogicznych, oraz

pedagogicznych dla .wychowa­
wczyń przedszkoli, studiów na­
uczycielskich, szkół zawodo­
wych, szkół dla pracujących w

mieście a także, liceów ogól­
nokształcących dla pracują­
cych, korespondencyjnych li­
ceów ogólnokształcących i
szkół zawodowych dla pracu-
jących.

Przebudowa

Moskwy
Urbaniści moskiewscy onra-

cowują projekt radykalnej
przebudowy śródmieścia. Do­
tyczy to dzielnic znajduja.cych
się w obrębie wielkiej magi­
strali okrężnej, Sadowoje Kol-
co.

Zgodnie z planami ilość mie­
szkańców śródmieścia zmniej­
szy się tu w ciągu najbliższych
20 lat z 900 tys. do 200—250
tys. Otrzymają oni mieszka­
nia z nowego budownictwa.
Dzięki temu można będzie
stworzyć w centrum miasta
lepsze warunki życiowe. Wy­
datnie zwiększy się powierz­
chnia terenów zielonych, uleg­
ną wyburzeniu stare, drew­
niane często domy z okresu
przedrewolucyjnego. Planuje
się budowę wielu sżkól, żłob­
ków, przedszkoli, kin i skle­
pów.

Dużą uwagę zwrócono w

planie na sprawą komunika­
cji. Już w najbliższym czasie
centrum zostanie znacznie od­
ciążone z ruchu samochodo­
wego dzięki budowie nowych
arterii omijających śródmie­
ście. Od kilku lat powstają
nowoczesne skrzyżowania
dwupoziomowe i przejścia
podziemne ułatwiające ruch
kołowy i pieszy. Projekt prze­
widuje przebicie nowych sze­
rokich ulic -zamiast krętych
zaułków, tamujących rozwój
komunikacji miejskiej.

Rejonowe Kierownictwo
Robót Wodno-Melioracyj­
nych Nowy Sącz buduje na

terenie Technikum Rolni­
czego w Nawojowej (k. No­
wego. Sącza) szereg stawów
do hodowli pstrągów. Są to
4 stawy ziemne dla hodowli
pstrąga handlowego oraz

mniejsze stawy
' betonowe

przeznaczone dla wylęgu i
wychowu narybku. Pierw­
sze stawy .zostaną zarybio­
ne jeszcze jesienią br. 40
tysiącami szt. małych pstrą­
gów. Budowę tej. inwestycji

finansuje Technikum Rol­
nicze w Nawojowej. Na

zdjęciu; budowa stawów
hodowlanych

CAF-fot. Woźniak

Oświadczenie
Johna Bernata

LONDYN

D ełniący obowiązki prze-* wodniczącego Światowej
Rady Pokoju John Bernal
zwrócił się do wszystkich
zwolenników pokoju z wez­
waniem, aby domagali się od

swych rządów niezwłocznego
wszczęcia rokowań w spra­
wie Berlina.

_

----- ®-----

Finał wycieczki
skradzioną łodzią
przed sądem

21 BM. W SALI Państw. Fil­
harmonii i Opery Bałtyckiej w

Gdańsku koncertował Witold

Małcużyński. Na program kon­
certu złożyły się utwory
Beetliovena, Liszta oraz Cho­
pina. Witold Małcużyński pos­
tanowił dać jeszcze jeden kon­
cert 24 bm., przy czym dochód
z tej imprezy przekazuje aa

budowę teatru w Sopocie.

BAWIĄCE Z WYCIECZKĄ
w Warszawie czworaczki śląs­
kie — Basia, Jadzia, Marysia i

Bolek Kupkowie z Ciasnej
woj. katowickie, spotkały się
w Belwederze ze swoim ojcem
chrzestnym i opiekpnem, prze­
wodniczącym Rady Państwa

A. Zawadzkim, z okazji przy­
padającej w dniu 22 sierpnia
br. 14 rocznicy icli urodzin.
oraz ukończenia szkoły pod­
stawowej.

WKRÓTCE ROZPOCZNIE

SIĘ w Koszalinie budowa Wy­
twórni płyt paździerzowych u-

żywanych w budownictwie i
meblarstwie. Będzie to jeden
z najbardziej nowoczesnych
zakładów tego typu w Polsce,
którego roczna zdolność wy­
twórcza wyniesie blisko 20 tys.
ton płyt.

0 Potrącony przez motocykl
I5-letni Zbigniew Domagalski ■zam.
Skala Olkuska 30 doznał wstrząsu
mózgu. $ W Rżące motocyklista
21'-letni Jąnusz Turza zam. w Gli­
wicach ul. Ligonia 5 uderzył w tył
auta ciężarowego, doznając ran

głowy i przypuszczalnie wstrząsu
mózgu, (hs)

„Aspect 61” wystawa sztu­
ki abstrakcyjnej w- Sztok­
holmie. Zebrano tu 400 eks­
ponatów, a jedynym ogra­
niczeniem dla autorów by­
ła ilość przyjmowanych
prac — każdy mógł przy­
słać tylko dwie swoje pra­
ce. Jury na wystawie nie

będzie — widocznie ocena

tych dzieł przechodzi mo-

tyżliwości krytyków sztuki!

Jak informowaliśmy wczoraj,
trzej młodzi poszukiwacze

„mocnych wrażeń” z Warsza­
wy, przebywający na wcza­
sach w Kątach Rybackich —

Witold.i Jacek Szymanderscy
oraz Krzysztof Wąsikowski
wybrali się na przejażdżkę
łodzią rybacką i ‘zaskoczeni
przez silny wiatr stali się
igraszką fal. Po 14-tu godzi­
nach zziębnięci i osłabieni
szczęśliwie dotarli do przy­
stani w Suchaczu. Przez wie­
le godzin zaginionych poszu­
kiwały trzy jednostki rato­
wnicze PRO' i GUM.

Sam fakt lekkomyślnej
„morskiej podróży” można

jakoś wytłumaczyć np. fanta­
zją, ale pewna zasadnicza o-

koliczność stawia trzech mło­
dych ludzi w bardzo złym
świetle. Okazuje się bowiem,
iż w swoją wyprawę udali się
oni na... skradzionej łodzi.

Młodzi chuligani — bo tak
ich można nazwać — odpo­
wiedzą za swój „wyczyn”
przed sądem.

Waszyngtońskie narady
w sprawie Berlina

i genewskiej konferencji atomowej
‘

) I W poniedziałek w późnych
prezydent godzinach wieczornych poda-

\Ą/czoraj, 21 bm. powrócił do
•* Waszyngtonu pr-7.yrłf>nt

Kennedy i w kilkanaście mi-1 no, że dziś tj. 22 bm., prezy-
nut później przyjął wicepre­
zydenta Johnsona powracają­
cego z krótkiej wizyty w Bonn
i Berlinie zachodnim. W Bia­
łym Domu odbyła się parada
z udziałem Kennedy’ego,
Johnsona, Ruska, generała
Claya oraz Bohlena. Oma­
wiano sprawę Berlina zachod­
niego w świetle sprawozdania
złożonego przez wiceprezy­
denta Johnsona.

Po naradzie prezydent. Ken­
nedy oświadczył dziennika­

rzom, że jest bardzo zadowo­
lony z podróży Johnsona, któ­
ra „była ważna i zakończyła
się sukcesem”.

Równocześnie prezydent
Kennedy raz jeszcze powtó­
rzył, że Stany Zjednoczone są
gotowe „bronić wolności Ber­
lina zachodniego” zaznaczając
równocześnie, iż w związku z

Berlinem zachodnim należy
się liczyć „z trudnymi tygod­
niami i miesiącami”.

------ O----- -

7 osób
poniosło śmierć
w nurtach rzeki
\A/ pobliżu Haderabadu (Pa-
’’

kistan) na środku rzeki
zatonął prom, który przewo­
ził 31. osób. W czasie wypad­
ku w nurtach rzeki poniosło
śmierć 7 osób. Pozostałym pa­
sażerom promu udało sic do­
płynąć do brzegu.

dent Kennedy odbędzie dwie
narady w Białym Domu, z

których jedna, z udziałem se­
kretarza stanu, Ruska por
święcona będzie sprawie Ber­
lina, a druga z udziałem Ar­
thura Deana, sprawie genew­
skiej konferencji atomowej.

Mandat za winy
nie popełnione
Pan Thomas Stubbs z Thorn-

ton-Hearth w brytyjskim
hrabstwie Surrey dostał ata­
ku serca, zjechał swoim au­
tem na skraj szosy, wysiadł,
przywołał policję i prosił
o odstawienie swojego auta
do gażaru, a jego samego do

szpitala.
Gdy jeszcze przebywał on

w szpitalu, otrzymał mandat
karny w wysokości ponad 2

funty. Gotowi do
policjanci odstawili,
z poleceniem auto do jego ga­
rażu, lecz po drodze przeje­
chali znak drogowy. Lubiący
porządek koledzy zanotowali
numer auta i jego właścicielo­
wi wystosowali mandat kar­
ny.

pomocy
zgodnie

trwa

pokój
pod-

SB&BSBBBBBBSBBfiBBBftBBaBBMBBBBBBBrBBBBBBB

Podczas Edy na

arenie międzyna­
rodowej
walka o

światowy,
czas gdy decydu­
ją się losy naro­
dów walczących
n swoją wolność,
gdy ludzkość

zdobyła przes­
trzenie kosmicz­
ne. na kilku je­
szcze istnieją­
cych w Europie
dworach królew­
skich wszystko
płynie tak jakby
świat zatrzymał
się w swoim roz­
woju przed wielu

laty. Ostatnio
wiele się mówi,
naturalnie w ko­
łach panujących
rodów i na ła­
mach żądnej
sensacji prasy za­
chodniej o mał­
żeństwie greckiej
księżniczki Zofii
z hiszpańskim
następcą tronu

Juanem Carlo-
sem. Wprawdzie
Hiszpania nie
ale ród królewski

też pozostali

------ ©----- -

SHŁ-ki jeźdsić będą
po szosach Indii

Kieleckie Zakłady Wyrobów
Metalowych w Kielcach —

przygotowały wzorcową se­
rię motocykli SHL-175 prze­
znaczoną do Indii.

Motocykle te dostosowane są
do pracy w klimacie tropi­
kalnym. Mają m. in. specjalne
urządzenia zabezpieczające sil­
niki przed wysokimi tempera­
turami oraz pyłem.

SOFTA
Z Izmiru donoszą, że otwar­

te tam zostały 30 Targi Mię­
dzynarodowe. Bierze w nich u-

dział 25 krajów, w tym: Buł­
garia, Czechosłowacja, Polska,
Rumunia, Węgry, i Związek
Radziecki.

BUDAPESZT

Pierwszy kosmonauta świata

Jurij Gagarin na mocy uchwa­
ły Prezydium WRL odznaczony
został orderem „Sztandar Wę­
gierskiej Republiki Ludowej”
pierwszego stopnia z brylan­
tami. To wysokie odznaczenie

wręczone zostało Gagarinowi
21 bm. podczas przyjęcia wy­
danego na Jego cześć przez

prezydium i rząd WRL w gma­
chu parlamentu.

PARYŻ
21 bm. zmarł w swej posia­

dłości w okręgu paryskim
ksiądz Breuil, jeden z najwięk­
szych autorytetów światowych
w dziedzinie prehistorii. Ksiądz
Breuil, wykładał w College de
France oraz na Uniwersytetach
we Fryburgu, Lizbonie i Jo-

hannesburgu. Sławę swą zaw­
dzięczał badaniom grot prehis­
torycznych we Francji, Hisz­
panii, Abisynii, Afryce i Ir­
landii.

PARYŻ
Jak stwierdza w Korespon­

dencji z Haify agencja France
Presse, Eichmann, przewiezio­
ny do jednego z więzień na

północy Izraela, jes** prawdo­
podobnie najlepiej strzeżonym
więźniem na świecie. W ocze­
kiwaniu na wvro*.i, który ma

być ogłosżc dopiero w po­
łowie listopada, Eichmann za­
mierza pisać ostatnie rozdzia­
ły swych pamiętników.

BERLIN
21 bm. przybył do zachodnie­

go Berlina z dwudniową wi­
zytą minister amerykańskiej
marynarki John Connolly. Od­
bywa on obecnie podróż po
Europie, podczas której zwie­
dza amerykańskie obiekty
wojskowe.

PEKIN

Kanał Żenmińszenh Jedno z

największych urządzeń nawal-

niająco-odwadniających, któ­
rego budowa zakończona zosta­
ła na rzece Huang-Ho, nawad­
nia sto tysięcy hektarów
ziem ornyćff.c^“~*"'””“'

Masowe groby
jeńców wojennych w Żaganiu

oskarża|q
hitlerowskich zbrodniarzy
3 września br. odbędzie się na ( które umożliwiłyby ścisłe ustale-

terenie b. obozu jenieckie- , J!"c.ów p.°5rzeb’?yc?,’

Cenne obrazy
w rękach złodziei

SZTOKHOLM
\KJ Sztokholmie łupem
v v dziei padło 10 cennych o-

brazów, których wartość o-

blicza się na ok. 20 tys. dola­
rów. Wśród skradzionych dzieł
sztuki, które znajdowały się
w bagażniku zaparkowanego
w garażu samochodu, był m.

in. jeden z pejzaży Claude
Moneta oraz scena uliczna —

Maurice Utrillo.
Złodzieje, którzy włamali

się do garażu, być może nie
wiedzieli nawet, jak bogaty
lup wpadnie im w ręce.

W „Lfflikoniku"
W 227-mej grze „Lajkonika”

stwierdzono jedną wygraną z 5-
ma trafieniami zł 119.392 w punk­
cie odbioru nr 106 w Dąbrowie
Tarnowskiej, oraz jedną wygraną
z 4-ma trafieniami z dodatkową
zł 20.000 w punkcie odbioru nr 15
w Krakowie.

Ponadto ustalono 35 wygranych z

4-ma trafieniami po zł 3.247, 1861

wygranych z 3-ma trafieniami po
zł 61, 27.372 wygrane z 2-ma tra­
fieniami po zł. F

jest królestwem,
pozostał. I dlatego
następcy tronu. Fotoreporter jed­
nej z agencji zachodnich był nie­
słychanie dumny, że udało mu się
na greckiej wyspie Korfu sfoto­
grafować grecką księżniczkę Zo­
fię oraz don Juana Carlosa. Zdję­
cie obiegło prasę jako niezwykły
unikat, mimo zdecydowanych
protestów panującej rodziny
greckiej oraz niepanującego
przyszłego małżonka. Ale mają

też ludzie swoje kłopoty...
Fot. — CAF

Po śmierci męża
żona obsługiwała
latarnie morską
Wdowa po latarniku, Hete-

ne Bailly, otrzymała me­
dal oraz 500 franków nagro-
dv za utrzymanie przez 18 go­
dzin, po nagłym zgonie męża,
światła na latarni morskiej
Ribaux na wyspie Porquerol-
les, u południowo-wschodnich
wybrzeży Francji.

| 41-letni Rene Bailly w o-

statnią niedzielę dostał ataku
serca w czasie pełnienia swveh
czynności na latarni morskiej
< nagle zmarł.

go w Żaganiu odsłonięcie po­
mnika ufundowanego przez
miejscowe społeczeństwo dla
uczczenia pamięci ofiar hitle­
rowskiego barbarzyństwa.

Organizatorzy zaprosili na

tę uroczystość przedstawicieli
tych krajów,
przebywali
żagańskim.

W zamku
ta zostanie
śnia wystawa ukazująca zbro­
dnie dokonane w czasie II

wojny światowej przez nie­
mieckich faszystów na jeńcach
wojennych.

Główna Komisja Badania
Zbrodni Hitlerowskich w Pol-
sce zakończyła prace dochodze­
niowe w sprawie b. obozów je­
nieckich oraz masowych grobów
jeńców wojennych z okresu II

wojny światowej, wykrytych na

terenie woj. zielonogórskiego, w

pobliżu Żagania.
Opierając się na dokładnej ana­

lizie zebranych materiałów — w

tym na protokołach przesłuchań
50 świadków, protokołach ekshu­
macji zwłok jeńców, jak również
m. in. na materiałach z procesu
przeciwko głównym zbrodniarzom

wojennym przed Międzynarodo­
wym Trybunałem Wojskowym w

Norymberdze — ustalono, że w

okolicach Żagania znajdował się
w okresie II wojny światowej
kompleks obozów dla jeńców wo­
jennych: obóz dla żołnierzy —

Stalag VIII Ć w Żaganiu wraz z

filiami w pobliskich miejscowo­
ściach.

Dochodzenie wykazało, Iż jeń­
ców traktowano niezgodnie z pra­
wem międzynarodowym. Najgo­
rzej traktowani byli jeńcy ra­
dzieccy: głodzono ich, męczono. |

maltretowano i zabijano. W po- 1

blizu obozów znajduje się znacz­
na liczba masowych i pojedyn­
czych grobów. Dochodzenia nie

^dostarczyły dostatecznych danych,

których jeńcy
i ginęli w obozie

żagańskim otwar-
również 3 wrze-

I mogiłach zbiorowych i pojedyn-
| czych, pozwalają jednak stwier­

dzić, że masowe mogiły w pobli­
żu Żagania kryją szczątki kilku­
nastu tysięcy jeńców, a w gró-
bach na terenie Swiętoszowa po­
chowanych jest kilkadziesiąt ty­
sięcy zwłok.

Masowa śmiertelność jeńców
wskazuje na nienaturalną przyczy­
nę zgonów. Świadkowie w swoich
zeznaniach podają takie przyczy­
ny, jak nieludzkie warunki by­
towe, głód i zimno oraz szerzą­
ce się na tym tle choroby zakaź­
ne (tyfus, czerwonka).

♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦

KomuniSiat

Komenda MPlrtf Obywatelskie!
w Krakowie prosi o zgłoszen*e
się członków rodziny lub znaj0-
mych mężczyzny przedstawione-
go na fotografii, cierpiącego na

! zanik pamięci i nie pcs;.adatece'
go dokumentów. Csoby zainter*'

; suwane nro^-an®. o rsaf’8**

zgłoszenie się do Komendy
w Krakowie, przy ul. Siemirad25'

kiego 2<. p^kói 3S lv*» telefonie!'
nie nr 239-2L wewn. 571.
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No-
dobrze temu budynkowi. Wchodzi on

gmachów, zajmowanych przez ONZ w

Przypatrzcie się
kład kompleksu

1 vym Jorku. Budynek ten powstał przy użyciu najnowocześ­
niejszych sposobów konstrukcyjnych. Mimo dużej ilości

okien, ma on „zaledwie” 12 pięter, kto by pomyślał, co?

Ryszard Badowski

Jak powstaje „cudowne dziecko44

polskiej kartografii?

B. Zagórska

Od popielniczki do architektury
Ceramika liczy sobie pra­

wię tyle lat, co istnienie
człowieka. Prawie — bo

Pierwotny człowiek starszej i
średniej epoki kamiennej je­
szcze nie znal sztuki lepienia
'

wypalania glinianych garn­
ków, a do przechowywania
zapasów używał koszy, wor­
ków skórzanych i owoców ty­
kwy. Dlatego też formy i or­
namenty najstarszych zna­
nych naczyń glinianych naśla­
dują technikę koszy i formy
tykwy. Najstarsze garnki po­
chodzące z okresu 2500 lat
P- n. e. charakteryzuje brak
Ucha.

Alę za to, gdy człowiek już
raz opanował technikę pracy

glinie, produkcja ceramiki
stała się jednym z najważniej­
szych przemysłów wczesnych
dziejów człowieka. Wyroby
ceramiczne towarzyszyły lu­
dziom przy każdej okazji ży-
c‘a i dziś resztki ich stanowią
nrateriał archeologiczny
P;erwszorzędnej wartości. W
sumię — 0 wiele więcej stu-
€ci panowały nad światem
'''szechwładnie gliniane garn­
ki — nieraz dochodzące do ta­
kich wyżyn sztuki, jak słynne
Wazy greckie — niż blacha,
2elazo, aluminium.

W życiu dzisiejszych ludzi
ceramika także odgrywa dużą
r°l?. tylko jest to ceramika

Os’ggąna sposobami fabrycz-
nymi j niewiele wspólnego
kująca zę sztuką. Do wielkiej
r°dziny przedmiotów otrzy­
mywanych z wypalanej gliny
r'ależą izolatory i inne ele-

rnenty elektrotechniczne, ce-

^y. rury, flizy, porcelana te-

cilniczna.

tv^tnieje także'ceramika ar-

styczna. Na ogół z jej poję-
T mj. łączy się jakiś ładny
j. °biazg: talerzyk, popielnicz-
to t'v.azoniłc- Tymczasem jest
ial ■? je^na z dziedzin dzia-

nosęi artystów ceramików,

bo w ceramice robi się także
monumentalne rzeźby i całe
części budowli. Ale i drobiaz­
gi i większe rzeczy mają za

sobą długą, najeżoną trudnoś­
ciami, historię wysiłku artys­
tów. A więc po pierwsze su­
rowiec: glina. Gliny są różne
od białych zwanych kaolino­
wymi. używanych przy pro­
dukcji porcelany do czerwo­
nych, nadających się do wy­
robu cegieł. Z czerwonych
najpiękniejsza, prawie w ko­
lorze greckiej terrakoty, jest
glina pochodząca z Wiśnicza.

W pracowni plastyka wy­
brana glina leży na powietrzu
— czym dłużej tym lepiej.
Później moczy się ją w drew­
nianych skrzyniach i ryżową
szczotką przeciera przez mie­
dziane sita. Po otrzymaniu
gładkiej masy gęstości śmieta­
ny wlewa się ją do specjal­
nych odsączac?y z gipsu. Gips
wyciąga nadmiar wody a wte­
dy artysta wyrabia rękami
glinę — podobnie jak gospo­
dyni ciasto, tyle, że ciasto
miesi się pół godziny, a glinę
z dodatkiem szamotu wyrabia
się bardzo długo. Wreszcie
następuje etap formowania.

Jeżeli chodzi o większe rze­
czy to niektórzy artyści po
wyrzeźbieniu kształtu drążą
£0 w środku (rzeźba cerami­
czna musi mieć wszystkie
ścianki równej grubości) inni
znów używają kilkuczęścio-
wych form stanowiących coś
w rodzaju negatywu. Potem
rzecz schnie dość długo, zależ­
nie od wielkości, a następnie
rozpala się piec ceramiczny.
Pierwszy raz artystę oblatu­
ję gęsia skórka przy tempe­
raturze 300 stopni, drugi raz

przy 700 stopniach. Są to bo­
wiem dwa krytyczne momen­
ty. w których glina lubi po­
pękać i całe tygodnie pracy
idą na marne.

Pierwsze palenie daje tzw.
biskwit — rzecz trwałą już,
ale szorstką, bez polewy. Te­
raz następuje nakładanie gla­
zury. Glazura składa się z

tlenku ołowiu, piasku i gliny.

Trudno przepowiadać sławę
niemowlęciu, które jesz­

cze nie przyszło na świat. Ale
tym razem możemy się poku­
sić o dobry horoskop — pol­
ska kartografia doczeka się
wkrótce „cudownego dziecka”,
na które czeka z utęsknieniem
100.000 krajowych subskry­
bentów i którym już intere­
sują się zagraniczni księgarze
Dziecko będzie miało na imię:
pierwszy polski wielki „Atlas
Świata”.
„CYWIL” CZY „ŻOŁNIERZ”?

Jesteśmy w kombinacie kar­
tograficznym Wojskowej Służ­
by Topograficznej... Bo PWN
wprawdzie „matkuje” tej cie-

■kawej imprezie edytorskiej,
ale „cudowne dziecko” ma

także prawowitego ojca. Jest
nim wojsko.

Początkowo wielki „Atłas Świa­
ta” miał przyjść na świat... w

mundurze. Pomyślany został Jako

pomoc szkoleniowa dla naszych
oficerów i żołnierzy. Znacznie

skromniejszy miał być, oczywiś­
cie, jego nakład. Ale Wojskowa
Służba Topograficzna zabrała się
do opracowania atlasu z taką sta­
rannością i rozmachem, że Pań­
stwowe Wydawnictwo Naukowe
niezwłocznie zaproponowało jej
mariaż.

Ślub doszedł do skutku i po­
żyteczną edycję postanowiono
wypuścić w cywilu i po wojsko,
wemu. Krótko mówiąc, powzięta
została decyzja o rozszerzeniu jej
na potrzeby całego społeczeństwa.

Początkowo spodziewano
się, że łączny nakład atlasu
zmieści się w granicach 50.000
egzemplarzy. Na początku
marca br. wymieniono już no­
wą sumę spodziewanego na­
kładu '

„Atlasu Świata”. Tym
razem padła obietnica 70.000

że
bo

Telefoniczne omyłki
nie wybierają

kryminalne!
„Atlas Świata” bę-

prawdziwym best-
p-onieważ uwzględni

I egzemplarzy. A w czerwcu,
po zakończeniu oficjalnej
subskrypcji, ustalony został o-

stateczny I nakład atlasu w

wysokości 100.000 egzempla­
rzy. Takiego nakładu nie o-

siągają najbardziej sensacyjne
powieści

Polski
dzie dziś
sellerem,
wszystkie zmiany polityczne i
gospodarcze, jakie zaszły na

kuli ziemskiej w 1960 roku.
Udzieli on,nawet miejsca wy­
darzeniom... w Kosmosie
Przez wiele lat będzie dziełem
bezkonkurencyjnym, nie sły­
chać bowiem, by któreś z

wielkich zagranicznych wy­
dawnictw zamierzało podjąć
w najbliższym czasie tego ro­
dzaju edycję.

200 TYSIĘCY MIAST,
GÓRiRZEK—

W 100 SZUFLADACH

Do „Atlasu Świata” wej­
dzie około 150 tysięcy nazw.

Ale w ponad stu szufladach
pracowni geograficznej Woj­
skowej Służby Topograficznej
zgromadzono ponad 200 tysię­
cy imion miast, osiedli, rzek,
gór, zatok, kanałów, przesmy­
ków morskich... Na dorobku
tym oprze się przyszły polski
„Słownik Geograficzny Świa­
ta”.

Zajrzeliśmy przez ramię je­
dnemu z geografów, zajmują­
cemu się wyborem i genera-
lizacją nazw, które znajdą się
na mapie Danii. Leżały przed
nim oryginalne mapy duńskie,
atlasy, roczniki statystyczne,
stare mapy polskie i najnow­
sze mapy obce tego kraju. Na
kartę kontrolną redaktor a-

tlasu nanosił różne warianty
jednej i tej samej nazwy,
skrzętnie notując źródło na­
zewnictwa. Jeden z tych wa­
riantów, po przekonsultowa­
niu z lingwistami, trafi na

mapę ojczyzny Hamleta.
Obejrzeliśmy także szafy,

chroniące kartoteki już opra­
cowanych nazw. Ułożono je
według państw, ale i tutaj do­
konaliśmy sporo „odkryć”
geograficznych. Spróbujcie
przypomnieć sobie, czy sły­
szeliście o państwie Sikkim,
albo o Wyspach Kokosowych?
Czy potraficie wskazać, w

jakiej części świata należy
ich szukać?

WSPÓŁCZEŚNI
BENEDYKTYNI...

W średniowieczu synonimem
staranności i pracowitości by­
li benedyktyni, przepisujący

specjalny telefon używany je­
dynie w bardzo nagłych wy­
padkach. Numer jego jest o-

czywiście skrzętnie strzeżony.
Którejś nocy .telefon zadzwo­
nił. Zaspany prezydent pod­
niósł słuchawkę. Miast ważnej
wiadomości usłyszał pytanie:
„Czy to klinika weterynaryj­
na?” (bk)

Ulica Mazowiec­
ka oprócz nowo­
czesnych blo­
ków spółdzielni

mieszkaniowej
posiada liczne
„urocze”, praw­

dziwie wiejskie
domki.

Fot.
W. Pawłowski

stare księgi. Ich gorliwość sta­
ła się przysłowiowa i oddała
niemałe usługi cywilizacyjne.
W pracowni kartograficznej
WST widziałem współcze snych
benedyktynów, korzystających
z piórek stalowych, grafio­
nów i cyrkli oraz posługują­
cych się całą gamą koloro­
wych tuszów. Ich mundurem
jest biały fartuch, a hasłem —

dokładność większa od bene­
dyktyńskiej.

Opracowanie jednego arku­
sza mapy trwa tygodnie, a

nawet miesiące. Odległości
nanosi się na mapę z dokład­
nością do 1/10 milimetra, przy
użyciu specjalnych ekierek. Od
samego patrzenia na taką pra­
cę bolą oczy.

W pracowni kartograficznej
przeważają kobiety. Płeć pięk­
na jest ponoć niedościgniona
w dziele kreślenia map. Jed­
ną z kreślarek, rysujących
rzeźbę terenu, zapytaliśmy, jak
długo trwa opracowanie wy­
cinka mapy, który miała
przed sobą. Odpowiedź
brzmiała: 150 do 500 godzin.
A przecież chodziło tylko o

naniesienie na papier tła w

postaci warstwie.
...I WSPÓŁCZESNA

TECHNIKA

Myliłby się jednak ten, kto
wysnułby na tej podstawie
przypuszczenie, że „Atlas
Świata” powstaje dzięki cha­
łupniczym, rękodzielniczym
metodom. Tak kreśli się tylko
mapy dalekich krajów, o któ­
rych nie posiadamy własnych,
topograficznych danych.

W jednej z pracowni WST
widzieliśmy nowoczesny, foto-
metryczny sposób kreślenia
mapy przy pomocy tzw. auto­
grafu — urządzenia do opra­
cowywania lotniczych zdjęć
fotogramometrycznych.

Praąownik, obsługujący auto­
graf, patrzy ;przez coś w rodzaju
peryskopu na zdjęcie lotnicze i
widzi je... plastycznie. Potem krę­
ci jednocześnie dwie korby obu

—•—

Komu Anglicy
zawdzięczają
zdrowie
Niedawno na kongresie nauko­

wym w Cardiff 62-letnia panna
Perciwal wygłosiła płomienne
przemówienie, w którym zapozna­
ła słuchaczy ze swą rewelacyjną
tezą na temat źródeł zdrowia
mieszkańców Wielkiej Brytanii.
Oznajmiła ona, że zdrowie i ener­
gię zawdzięcza naród brytyjski
starym pannom.

Tezę tę pan, Perciwal uzasad­
nia następująco: Stare panny są

zagorzałymi opiekunkami ketów.

Koty jedzą myszy. W opróżnio­
nych norach i gniazdach my­
sich często zamieszkują trzmie­
le, które roznoszą pyłek z kwia­
tów czerwonej koniczyny i zapy­
lają te rośliny. Czerwona koni­
czyna z kolei jest ulubionym po­
karmem bydła rogatego, z które­
go otrzymuje się rostbef. A rost­
bef uroczyście oświadczyła ,,u-
czcna” stara panna — jest ulu­
bionym pożywieniem Brytyjczy­
ków. Jedząc roszbef, stają się oni
silni, energiczni, zdrowi i śmiali.
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rękoma, a nogą — okrąsły dysk,
nastawia aparat na odpowiedni
kwadrat j nanosi na każdy frag­
ment terenu umowny znak topo­
graficzny. „Mądre” dźwignie kre­
ślą taki sam znak na czys‘ym ar­
kuszu kartonu, spoczywającym
obok na specjalnym stzle. Auto-
ma yczny kartograf pracuje w

warunkach kameralnych, n.e mu­
si dokonywać pomiarów w te­
renie — z nieodłącznym paraso­
lem, w deszcz i słońce.

Podobnych supernowoczesnych
urządzeń WST posiada wiele. „A-
t’as Świata” również pod wzglę­
dem techniki o-pracowania będzie
jednym z najnowocześniejszych w

święcie. Jego mapy podane zosta­
ną w nowoczesnej technice warst-

wlcrwo-cieniowej i drukowane

będą na specjalnym trwałym pa­
pierze.

Makieta atlasu już jest go­
towa. „Europa” otrzymuje o-

statnle szlify. Na jesieni ru­
szą maszyny drukarskie Woj­
skowych Zakładów Kartogra­
ficznych, a wiosną przyszłego
roku 100.000 egzemplarzy I to­
mu polskiego „Atlasu Świata”
znajdzie się w księgarniach.

444**4

Do tego dodaje się kolorow w

postaci tlenków metali. Tu już
każdy artysta ma swoje ta­
jemnice, tylko sobie złiane
proporcje i osiąga tylko sobie
właściwy, jedyny i niepowta­
rzalny odcień koloru, oczy­
wiście po powtórnym wypale­
niu, w czasie którego jeszcze
raz istnieje możliwość,
diabli wezmą całą pracę,

(Dokończenie na str. 4)

T elefon rzecz dowcipna. O-
* mylki jakie mają miejsce

dzięki temu genialnemu wy­
nalazkowi weszły już w stały
repertuar wszystkich kawala­
rzy. Pomyłki telefoniczne,
które zdarzają się wysoko po­
stawionym osobistościom ma­
ją dodatkowy smaczek.

Parę miesięcy temu w go­
spodzie w Balmoral, miejsco­
wości znanej z tego, że mieści
się w nim ulubiona letnia re­
zydencja królowej Elżbiety
II. zadzwonił telefon. Oberży­
sta podniósł słuchawkę. „Po­
proszę z Jej Królewską
Wysokością księżniczką Mał­
gorzatą” — usłyszał zdzi­
wiony. Sądząc, że ktoś
mu robi kawał oberżysta
spytał złośliwie: „A kto przy
telefonie, może księżna Ken-
t.u?” „Nie, usłyszał spokojną
odpowiedź, królowa.” Oberży­
sta jakkolwiek zupełnie spe­
szony zdołał z siebie wykrztu­
sić, że to pomyłka, bo tu o-

berża. nr 16, a nie 14, który
jest w zamku. W odpowiedzi
królowa nieco rozbawionym
głosem bardzo przeprosiła
swego rozmówcę za pomyłkę.

Podobne nieporozumienie
telefoniczne zdarzyło się pre­
zydentowi Kennedy’emu. W
sypialni prezydenta USA stoi

Buiny , zamku w Czorsztynie.
Fot. W. Paw.łowski
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Historia
z brodą
W Budapeszcie ukazała się ksią­

żka Laszlo Marcusa, znanego
fryzjera węgierskiej stolicy, któ­
ry na 200 stronach swego dzieła

spisał dzieje... brody. Historię ró­
żnego redzeju strzyżenia wąscw
i brody zaczyna autor cd czasów

6larożycnego Egiptu. Palmę pierw­
szeństwa w wynajdywaniu roz­
maitych kształtów tej ozdoby mę­
skiej twarzy przypisuje autor

książki Francuzom.t (ibk)
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Nie będzie żadnym odkry­
ciem stwierdzenie, że re­
klama znajduje się u nas

w powijakach. Długi okres po­
wojenny, podczas którego nie
towar poszukiwał klienta, ale
klient towaru, dobiega końca.
W dawnej sytuacji reklama
riie mia’a większego
Nie można polecać
którego nie ma, albo też któ­
rego jakość nasuwa poważne
zastrzeżenia. A więc o wiele
wygodniej było niczego nie
reklamować. Ale obecnie
produkcji i zaopatrzeniu
tuacja tak się poprawiła,
reklama stała się konieczna i
dla producenta i dla odbior­
cy.

Najważniejsza chyba powin­
na stać się u nas reklama
pu informacyjnego. Na

brą bowiem sprawę klient
wie — w każdym razie
szczegółach — co się u

wytwarza z zakresu gospodar­
stwa domowego, przedmiotów
codziennego użytku, różnych
narzędzi itp. Nie wie także,
gdzie się sprzedaje niektóre
przedmioty, bowiem podział
branżowy nie zawsze zgodny
jest ze zdrowym rozsądkiem.
To samo dotyczy usług. Moż­
na bowiem przypuszczać, że
ktoś zajmuje się taką czy
inną naprawą, ale kto, gdzie
izaile—tegojużSięnie
wie. Reklamą informacyjna
powinna poza tym mówić o

zaletach i podaży danego to­
waru na rynku, wyjaśniać
działanie różnych nowych u-

rządzeń, określać sposób ich
użycia, wygodę jaką dają, osz­
czędność czasu i wysiłku.

Poza tym reklama powinna
nadawać pewien kierunek za­
interesowaniom społeczeń­
stwa. Posłużmy się jako
przykładem — margaryną.
Bardzo nasilona reklama tego
f^- będącego kiedyś w pogar-
ilię tłuszczu — zdziałała cu-

1'1. Ludzie przekonali się do
ją?oduktu z korzyścią dla sie-
’>ie i dla gospodarki narodo­
wej. Bowiem reklamie się
Wierzy, ufa się, że jej celem
jest korzyść społeczna.

W innych krajach istnieją set­
ki instytutów, badających wpływ,
reklamy na społeczeństwo, tysią­
ce psychologów pracują nad naj­
skuteczniejszymi formami za­
chwalania towarów, zatrudnia się
sztaby plastyków, filmowców, e-

końom? tów. U nas w tym kie­
runku nie robi się niemal nic.
Kilka filmowych krótkorr.ę.rażó-
wek mijało się — mówiąc oglądnie
— -z uczciwością, reklamy kin-owe

swym opracowaniem plastycznym
sięgają XIX w., telewi-Ja zuipeł-
nie nie rozwinęła tej formy, a

reklama radiowa — chyba naj­
mniej skuteczna, bo zbyt ulotna,
również operuje bardzo skrom-

niutką gamą rodzajów.

Najbardziej rozwinięta jest
reklama prasowa, podobno,
jak twierdzą znawcy, naj­
bardziej skuteczna dzięki du­
żym nakładom, docieraniu
niemal do wszystkich i możli­
wościom trwałego zachowania
informacji. Reklama prasowa
i u nas poszukuje nowych
form, przyciąga dobrych gra­
fików, dysponuje możliwościa­
mi dobrego opracowania tek­
stów, zapewnia możliwości u-

kazywania się ogłoszeń w ca­
łym kraju lub też w odpo­
wiednim doborze pism. Ale_ —

z jej usług — co nie trudno
spostrzec, przeglądając gaze­
ty — korzystają przeważnie
ludzie prywatni. Nie poleca
się zupełnie przemysł spożyw­
czy ani przemysł lekki w

dziedzinie artykułów powsze­
chnego użytku, zaczynają do­
piero akcję reklamową spół­
dzielnie usługowe. Z przemy­
słu kluczowego poleca swe

wyroby niemal jedynie bran­
ża radiotechniczna. W głuchej
ciszy produkuje i —

—- sprzedaje swe

przemysł terenowy.
W wyniku takiej

klient niemal nigdy
czyj produkt nabywa, nic mu

nie mówi nazwą producenta,
nie szuka jego wyroków, choć­
by nawet były najlepsze. W
handlu rządzi Wielki Anónim
— ogólna pula towarowa, w

której giną lepsi i gorsi wy­
twórcy. Dzieje się tak z ko-

rzyścią dla gorszych, z nie­
wątpliwą szkodą dla dobrych
i bardzo dobrych. Jedyny wy­
łom w tej zmowie milczenia
ćzjini branża kosmetyczna.
„Miraculum”, „Uroda”, „Le-
chia” ogłaszają swe nowości,
chwalą zalety, przy każdej o-

kazji przedstawiają się klien­
towi. I dobrze na tym wy­
chodzą.

Nie zawsze słusznie, ale to

chyba zrozumiałe, że chętniej
wierzymy temu, kto się nam

przedstawia, niż temu, kto
znamiw

wciska

Dom mody sióstr Fontana w

Kzymie lansuje nowe modele,
wzorowane na klasycznych
strojach. Ta nowoczesna mło­
da dziewczyna nosi .strój na

skuter, do którego inspiracją
była rzeźba widoczna na zdję­
ciu. Mamy niejakie wątpli­
wości czy można znaleźć ja­
kieś pokrewieństwo w ubraniu
obu pań, a e pewnie po pro­

stu się nie znamy.
CAF

Od popielniczki
do architektury

zapewne
wyroby

polityki,
nie wie,

Nowości

wydawnicze

ziemiach PoLski.

Mills: „Elita władzy**,
red. Ignacy Rafebskl.
Str. 936. Cena 45 zł.

Deszczu nie przewidziano
Międzyzdrojach rozpo­
wszechniła się w tym
roku taka anegdota:

wczasowicze najpierw narze­
kali na kiepską pogodę pa­
nującą w pierwszej połowie
lipca; gdy jednak nastała dru­
ga połowa tego miesiąca —

pi częli dochodzić do przeko­
nania że mimo wszystko tenania ze mimo wszystko te •. - -

pierwsze dwa tygodnie nie bv- | kwietniki, uporządkowano pia­
ły wcale takie złe... A gdy I Niestety gospodarze Mię-
nadszedł sierpień — „starzy
wczasowicze opowiadali nowo

przybyłym, że... tęsknią za

godą lipcową.
Anegdotę tę powtarza

dziś w Międzyzdrojach w

ku językach — po polsku, po
rosyjsku, po czesku, po wę­
giersku, po niemiecku... Bar­
dzo licznie bowiem w tym ro­
ku zjechała do popularnego te­
go kąpieliska kolonia zagrani­
czna.

Całą tę „wspólnotę naro­
dów” zjednoczył tu nie tyle u-

rok Międzyzdrojów ile deszcz.

Qoady atmosferyczne mają.,
jak się okazuje, szczególny
dar wzmacniania poczucia so­
lidarności między ludźmi róż­
nych krajów, miast, regionów
i narodów: wszyscy oni wspól­
nie i solidarnie spoglądają w

chmurne, chłoszczące ustawi­
cznym niemal deszczem nad­
morskie niebo u ujścia Świny
— i wszyscy razem, z irytacją
w sercu odczytują wieści pra­
sowe o tym, że w innych oko­
licach Polski panuje podobno
piękna i upalna pogoda.

po-

się
kil-

A tymczasem Międzyzdroje [ żek i prasy (nota bene z czy-
przygotowywały się solidnie, telnictwem prasy krakowskiej
rzetelnie i z zapałem na przy- nie jest tu wcale łatwo: na

jęcie swych tegorocznych go-I przynajmniej
ści. Zainstalowano potężną i-
lość przeróżnych budek i kio­
sków, uruchomiono dodatkowo
kilka filii poczty, założono
„pogotowie” szewskie i kra­
wieckie, pięknie ozdobiono

kilkusetosobo­
wą grupę krakowian ba-

I wiącą w Międzyzdrojach przy­
chodzą tu aż... 3 egzemplarze
„Echa Krakowa a i to z 48-go-
dzinnym opóźnieniem!) — i

’

nadzieją, że może jednak nie­
bo się rozchmurzy... Ale. na­
dzieje te snąć utracili ci —

przedwcześnie stąd wyjeżdża­
jący — którzy spieszą , na

dworce kolejowe i autobusowe
I żegnani smętnymi kartkami w

oknach domów: „pokoje do
wynajęcia”...

(Dokończenie ze str. 3)

glazura może się źle połączyć
z podłożem.

Cała sprawa szybko i łatwo
wygląda w opisie, ale w rze­
czywistości jest to jedna z

najtrudniejszych technik.
W dżiedzinie ceramiki ar­

tystycznej Polska jest niewąt­
pliwie potęgą, a Kraków naj­
żywszym środowiskiem, wy­
przedzającym Sopot, Zakopa­
ne i Wrocław. W Krakowie
produkują swoje śliczne dro­
biazgi panie Piątkowa i Na­
wrocka, w Krakowie tworzą
interesujące kompozycje piro-
piikturą i talerze ceramiczne
H. i R. Hussarscy wraz z M.
Letkiewicz, ceramiką zajmują
się także S. Z. Flinowie, J.
Karbowska-Kluziewicz, E. Ży-
gulska, K. Borkowska, przy
czym dwie ostatnie specjali­
zują się w ceramice połączo­
nej z architekturą. Np. dzie­
łem ich są sześciometrowe
kolumny w chorzowskim par­
ku kultury.

Niestety nie jesteśmy potę­
gą technologiczną. Trudności
połączone ze zdobyciem barw­
ników, szkliwa, pieca cerami­
cznego, licznych sit i młyn­
ków. wreszcie pracowni, są
tak duże, że mniej wytrwałym
obrzydziłyby raz na zawsze

ten rodzaj twórczości arty­
stycznej. Ceramik musi wszys­
tko zrobić sam; staje się, więc
pomału robotnikiem kwalifo-

kowanym i niewykwalifiko­
wanym, chemikiem, traga­
rzem, chociaż na całym świę­
cie można wiele z potrzebnych
mu preparatów po prostu ku­
pić w sklepach. Istnienie choć
jednej pracowni na całą Pol­
skę, zajmującej się przygoto­
waniem technicznym glazur
ceramicznych, na pewno zna­
cznie ułatwiłoby życie artys­
tom, bo mogliby oni więcej
czasu i energii poświęcić tej
twórczości, w której osiągnęli
już tak piękrie rezultaty.

BOŻENA ZAGÓRSKA

A. Ducroą: „Era robotów**.
Tłum. A. Ro-ipnicki. PWN. Str.
341. Cena 26 zł. Fascynująca książ­
ka o mózga-eh elektronowych, ję­
zyku dwójkowym, niewolnikach

mechanicznych, suiperkomórce

słuchowej i innych nieznanych a

niezwykle interesujących tąpfa-
wach.

K. Maślankjewicz: „Wulkany**.
PWN. Str. 382. Cena 30 zł. Jest to

monografia wulkanów na kuli

ziemskiej. Ciekawa relacja o po­
wstawaniu i wybuchach wulka­
nów a także o skałach wulkanicz­
nych na

C. W.

Oprać, i
K.iW.

Autor, jeden z najwybitniejszych
socjologów amerykańskich, przed­
stawia Strukturę społeczną i roilę
współczesnego państwa kapitali­
stycznego.

A. Jezierski i S. M . Zawadzki:

„Cenniejsze od złota’*. K . j W.
Sir. 266. Cena 10 zł. Kanwą barw­
nej opowieści jest tu historia

produkcji i wykorzystania żelaza.

Jerzy Gąssowski: „Ziemia mówi
o Piastach’. W. P. Str. 176. Cena
15 zł. Książka pokazuje dorobek
badań archeologicznych nad po­
czątkami państwa polskiego.

Konstanty Paustowski: „Złota
róża”. Tłum. J. Wcloszynowski.
PIW. Str. 266. Cena lii zł. Uwagi
pisarza o jego pracy i twórczych
doświadczeniach, napisane pięk­
nym językiem.

Lew Szejnin: „Notatki sędziego
śledczego”. Tłum. A. Galis i J.

Szenfeld. Czytelnik. Str. 282. Ce­
na 18 zł. Tematyką opowiadań,
odznaczających się głęboką zna­
jomością charakterów i psychiki
ludzkiej, są sprawy sądowe o

morderstwa, włamania, naduży­
cia itp.

dzyzdrojów nie przewidzieli
w swych planach jednej e-

wentualności — deszczu. A
niebo lubi płatać figle. Spła­
tałojeiwtymroku—iw
związku Z powyższym lwia
część letnich przygotowań po­
czynionych przez gospodarzy
miasta poszła w próżnię. Bo i
na cóż komu setka kiosków
sprzedających lody skoro wo­
kół panują zimna niemal li­
stopadowe? Kto będzie sie­
dział w ogródkach i na tara­
nach nowo otwartych kawiar­
ni skoro niebo zacina struga­
mi deszczu?

A na brzydką pogodę są
Międzyzdroje niestety bardzo'
słabiutko przygotowane, Do
jedynego maleńkiego (ok. 200‘
miejsc) kina tłoczy się codzien- I

’ nie w kolejkach (pod paraso-1
lamii) parotysięczny tłum. Nie!
o wiele lepiej dzieje się poci-1
czas niezbyt licznych imprez! _________ ___ ___________ _____________

artystycznych, a w czasie kon-1 KIEROWCĘ z II lub III kat. prawa jazdy, do
certów bawiącego tu gościn-‘ prowadzenia samochodu „Star 21”, i motocy-

JERZY PARZYŃSKI

I

PRACOWNICY POSZUKIWANI

INŻYNIERA i TECHNIKA, ze specjalnością
instalacje cieplne — zatrudnią Miejskie Cie­
płownie w Krakowie — Nowa Huta, Osiedle
Teatralne bL 9. ' K-6816

MGR INŻ. ARCHITEKTÓW . na stanowiska
starszych projektantów i projektantów do
prac konserwatorskich — zatrudni od 1 wrze­
śnia 1961 r. przedsiębiorstwo państwowe. Re­
flektuje się tylko na siły wysoko kwalifikowa­
ne. Podania wraz z życiorysem prosimy kie­
rować na adres: „Prasa” — Kraków, ul. Wiśl-
na 2 — dla nr K-6624.

nie żespołu orkiestry Filhar­
monii Szczecińskiej wyniesio­
no z sali kilka osób zemdlo­
nych wskutek ścisku. Tak to
nasi rodacy garną się do sztu­
ki — gdy pada deszcz!

A zatem — gdy pogoda nie
sprzyja — pozostaje żyć tylko
na nadmorskich wczasach
sztuką, czytelnictwem ksią-

■BeBSBBBBaa*a*BBBBBBBBBBSBBBBBBBBBBBBBBBBBBBKsi bbbbbbbbbbbbbbb

kia „Junak” — zatrudni Spółdzielnia Pracy
„Rzemieślnik”, — Kraków, ul. Zwierzyniecka
nr 29. Warunki płacy i pracy do omówienia
na miejscu. K-6656

Srebrna kopuła
meczetu Khalifa

Omdurman
Sudanie.

4 ELEKTRYKÓW wysoko kwalifikowanych
do robót elektrycznych o napięciu do 1 kV
oraz 1 ELEKTRYKA do robót teletechnicz­
nych, przyjmą natychmiast do pracy, na do­
brych warunkach P. P. Pracownie Konserwa­
cji Zabytków w Krakowie, ul. Miodowa 41. —

Zgłoszenia osobiste pod w. w. adresem w

Dziale Zatrudnienia i Plac codziennie w go­
dzinach od 13 do 15. K-6621

w INŻYNIERA ELEKTRYKA z praktyką w

montażu urządzeń elektrycznych, 2 MONTE­
RÓW SAMOCHODOWYCH i SPAWACZA z

uprawnieniami do spawania autogenicznego,
ABSOLWENTÓW średnich i zasadniczych
szkół zawodowych o kierunku elektrycznym
na wstępny staż pracy. — POMOCNIKÓW
ELEKTROMONTERSKIĆH oraz PRACOW­
NIKÓW NIEKWALIFIKOWANYCH do robót
ziemnych — zatrudni natychmiast „Elektro-
montaż” PRE w Krakcwie-Nowa Huta. Zgło­
szenia przyjmuje Dział Zatrudnienia i Płac —

Gł. Plac Budowy Huty im. Lenina, barak 34.
Dojazd tramwajem nr 5 i 16.

K-6559

Praca

POTRZEBNA uczciwa po­
moc domowa, do samo­
dzielnego prowadzenia
gotsp od a rst-wa. Zg1oszen i a:

Kraków, Floriańska 3 —

zegarmistrz. 36275-g

DOCHODZĄCA — potrze­
bna. Zgłoszenia: Kra­
ków, ul. Zablocie 33,
m. 7. 36264-g

Nauka

UCZNIA — do nauki sto­
larstwa — przyjmę. Kra­
ków, Lirtianowakiego 37.

LEKCJE pisania na ma­
szynach. Kraków, Miko­
łajska 24. 36O5O-g

LEKARKA pilnie poszu­
kuje kwalifikowanej wy­
chowawczyni z referen­
cjami d(J dziesięciomie­
sięcznego dziecka. Kra-

i ków. tel. 568-12 . 36245-g

WPISY na kursy języ­
ków obcych dla dzieci w

wieku przedszkolnym —

młodzieży szkolnej i aka­
demickiej Oraz dorosłych
— przyjmuje „Wiedza” —

Kraków, Kapucyńska 2,
telefon 581-25. K-6612

/Matrymonialne
300 MATRYMONIALNYCH
ofert, informacje, otrzy­
masz — przesyłając 10
złotych znaczkami. „Sy­
renka” Warszawa, Elek­
toralna 11. K-5937

PANNA, pracująca zawo­
dowo, posiadająca mie­
szkanie — pozna kawa­
lera l*ub wdc-wca, do lat
49. Cel matrymonialny.
Oferty 3-6244 „Prasa” —

Kraków, Wiślna 2.

Sprzedaż
WAPNO palone, pierwszy
gatunek dostarcza samo,
cnodem Wapiennik. Kra­
ków, Podwale 3 m. 8.

K-5987

SAMOCHÓD ,,Renault”
4.C.V. — pilnie sprze­
dam. Stan dobry. Wiado­
mość: Kraków, tel. 535-71,
od dmia 22 VIII, godz. 17—

19. 36255-g

WAPNO najwyższy gatu­
nek, dostarcza samocho­
dami „Wapiennik”. • In­
formacje: Kraków, Pijar-
ska5m.8.

„OPEL” okazyjnie sprze­
dam. Nowa Huta. Cen­
trumC,bl.8m.7.

H-3-6166

FLIZY łazienkowe, bla­
chę, linoleum — sprze­
dam. Oferty 36241 „Pra­
sa” Kraików, Wiślna 2.

Lokale

POKÓJ do wynajęcia.
Nowa Huta. Osiedle Sło­
neczne bl. 15 m. 40.

36131-g

WYNAJMĘ pokój w No­
wej Hucie, 2 osobom lub
małżeństwu, czynsz pła­
tny z góry za rok. Ofćf-
ty 36103 „P-rasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

ZAMIENIĘ pokój z kuch­
nią, superkomfort. w no­
wym budownictwie na'
dwa pokoje z kuchnią.
Oferty 3*6104 „Prasa”
Kraków. Wiślna 2.

KAWALER kupi pokój
woliny od kwaterunku
lub • wynajunie. Oferty
36105 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

KORZYSTNIE tamieftię
mieszkanie (pbj4<Jynka),
iv domu wolnym od kwa­
terunku — na takie sa­
mo (dzielnica obojętna).
Kraków — Staną Olsza,
Brogi ZT m. 2, - 3SMfl-g

ZAMIENIĘ 2 po-koje,
.komfort, I p. — na3po­
koje, komfort, do II P-
Warunki do omówienia.
Oferty 360.51 „Prasa*
Kraków, Wiślna 2.

SOLIDNA, kulturalna
studentka U. J . poszuku­
je pokoju. Oferty SĄ*
„Prasa” Kraków, Wisi-
na 2.

2 STUDENTKI poszukują
mieszkania. Ofetrty:' Kry­
styna Dyrgala. Piekary
SI., ul. Janty 14. 36159-8

PILNE! Miody pracujący
mężczyzna poszukuje P®*
koju sublokatorskiego u

Krakowie, na okres ^7

miesięcy. Warunki P»y
noóci bardzo dobre.-
Oferty 361OT „Prasa
Kraków. Wiślna 2.

PliZY.TMĘ uczennicę "J
mieszkanie. Oferty 3®?
„Prasa” Kraków, W“*'
na 2.

KUPIĘ mieszkanie,
ne od kwaterunku (mJJ
być tylko jeden
Oferty 36262 „Prasa
Kraków, Wiślna 2.

__

ZAM’ENIĘ pokój kuch­
nię (z ogródkiem) —

większe lub
two. Oferty 36268 .,?ra
sa” Kraków, Wiślna
STUDENTKA PracU)J^
poszukuje pokoju
batorskiego na te'«J
Krakowa lub Nowej IL

ty. Czynsz zapłaci Z S
ry za pół roku (może
stąpić mały pokoik
Warszawie). Oferty t
. .Prasa” Kraków,JWisWf,

ZAMIENIĘ pokój Z
chnią 46 m2 (duża
ni?.), komfortowe, w ”.

wej Hu-cie Centrum
dwie komfortowe S3*• 8
niery w Krakowie ‘w

Nowej Hucie.
36251 „.Prasa” Kra***’

Wiślna 2.

Zguby
JAŁOCHA
zam. Piaski Wielkie
zgubił zezwolenie u„
prowadzenie punktu
bu skór surowych i
ter ia łów wtórnych, &
dane przez Gminną
dzielnię ,,Sarr>oP_

'

Chlopeika” —

Reformacka 3.
i r.ri. L,u, --------

Różne

lokal na

usługumywalnie - odgBJ
lub przyjmę
Oferty SSM7

Kraków. Wiśto» V
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RAKOWA

Dajcie nam płótna
T ato jeszcze trwa a już

pierwszą zapowiedzią jesie­
ni są telefony Czytelników.

Telefony
rozpaczliwe

błagające o

pomoc! Oto
w krakow­
skich skle­
pach, wśród
sterty usz­

tywniają­
cych płócien

i kostiumów za-do ubrań
brakło grubszych do płaszczy
zimowych. Stąd nieustające
wędrówki po sklepach i SOS
do redakcji!

Alarmujące sygnały Czy­
telników przekazujemy do
wiadomości zaopatrzeniowcom
z handlu w nadziei, że bryki
uzupełnią! (mar)

A rehitekei z Miejskiej Pra-
'“'cowni Urbanistycznej
przedstawili na wczorajszym
posiedzeniu^ Komisji Archite­
ktury i -

'

projekt
dzielnicy
wanie to
stosunku
miasta z .kilku powodów: Ka­
zimierz jest terenem najbar­
dziej zaniedbanym, charakte­
ryzującym się największym
w mieście zagęszczeniem, 2,2
osób na izbę. Vr perspektywie
musi on przejąć część funkcji
śródmieścia i dlatego trzeba
zacząć właśnie od niego.

Generalna zasada uporząd­
kowania dotyczy utrzymania
a nawet częściowej rekon­
strukcji średniowiecznego sza­
chownicowego układu dziel­
nicy.

Budownictwa RN
zagospodarowania

Kazimierz. Opraco-
jest wcześniejsze w

do innych dzielnic

Z ważniejszych in-

westycji jakie powstaną na

Kazimierzu należy wymie­
nić: budowę kilku szkół,
bo jak dotąd na Kazi­
mierzu jest tylko jedną, adap­
tację na potrzeby Muzeum Et­
nograficznego, całej południo­
wej pierzei Placu Wolnica.
budowę poczty, hotelu, teatru,
rozbudowę Szpitala im. Bier­
nackiego, adaptację domów
przy pl. Wolnica na dom kul­
tury i kino, zlikwidowanie e-

lektrowni, gazowni i zajezdni
tramwajowej. Kazimierz o-

trzyma też dużo zieleni.
Jeżeli choazi o handel i

rzemiosło to zostanie zacho­
wana dzisiejsza lokalizacja
sklepów. Najwłaściwszym rze­
miosłem na Kazimierzu — bę­
dzie rzemiosło artystyczne. W
związku z tym już jest w bu­
dowie pomieszczenie dla Spół-

dzielni „Starodruk” przy pla­
cu Izaaka. Nie przewiduje się
na Kazimierzu żadnych obiek­
tów o charakterze przemysło­
wym.

Realizacja tego planu zosta­
ła podzielona na etapy: w

pierwszym etapie do r. 1965
będą budowane tylko no­
we domy na wolnych par­
celach i szkoła przy
Fornalskiej. W drugim
do r. 1970 rozpoczną
już widoczne zmiany.

Ul.

„Smok" sią poprawi
W związku z naszą notatką
11 bm. w sprawie niedociąg-z

nięć w nowym barza samoob­
sługowym „Smok”, Krak. Zje­
dnoczenie Przedsiębiorstw
Handi. powołało niezwłocznie
specjalną komisję celem do-

W przeddzień
kolejarskiego święta

Kia całym terenie DOKP
* ’ Kraków trwają intensywne
przygotowania do „Dnia Ko­
lejarza”, który przypada w br.
10 września. Powołano już
specjalne komitety organiza­
cyjne „Dnia Kolejarza”. Cen­
tralne uroczystości — na któ­
re wyjedzie 150 delegatów ko­
lejarzy krakowskich — odbę­
dą się w dniu 8 września w

Warszawie. Natomiast w so­
botę 9 września zorganizowa­
na zostanie w sali Teatru im.
J. Słowackiego w Krakowie
akademia okręgowa. W części
artystycznej wystąpi zespół
pieśni i tańca WSK z Mielca.

Garaże

w teczce
Parę tygodni temu

„Echu” ukazało się zdjęcie
mochodu przykrytego płachtą
z folii. Jak głosił podpis pod
zdjęciem, tego rodzaju zastęp­
czy garaż z braku murowa­
nych musi wystarczyć wielu
samochodom w naszym mieś­
cie. Niedawno dowiedzieliśmy
się że Krakowskie Zakłady
Chemiczne zdopingowane o-

wym zdjęciem rozpoczęły pro­
dukcję eleganckich, z prze­
źroczystej folii, świetnie skro­
jonych pokrowców na samo­
chody. Dodatkowym walorem
Pokrowca jest surowiec, z

którego został zrobiony „ga­
raż”. Folia produkcji niemiec­
kiej nie niszczy lakieru i nie
fest palna, można zatem mieć
Pewność, że „garaż”, który
Można przenosić w teczce (za­
łączonej .do pokrowca) nie
stanie się ofiarą „niewinnych
zabaw” naszych młodocia­
nych.

Jak nas informuje dyrekcja
Krakowskich Zakładów Che-

naicznych cena detaliczna po­
krowca wynosić będzie ok.
700 zł. w tych dniach kra­
kowski „Motozbyt” zamierza

wszcząć pertraktacje z KZCh
w sprawie detalicznej sprze­
daży pokrowców, (bk)

w

sa-

Przewidziane są również licz­
ne zabawy i spotkania koleja­
rzy z mieszkańcami miast i
miasteczek. Największą im­
prezę z okazji „Dnia Koleja­
rza” organizuje Dyrekcja OKP
wraz z redakcją „Echa Kra­
kowa” w niedzielę 10 wrześ­
nia w Zembrzycach. Do
Zembrzyc wyruszy z Krakowa
specjalny pociąg z orkiestrą
kolejarzy, z bufetem, zespoła­
mi artystycznymi i oczywiś­
cie... mieszkańcami miasta.
Dla tych ostatnich DOKP
Kraków przewiduje specjalne,
wysokie zniżki biletów kole­
jowych. O imprezie tej napi-
szemy szczegółowo na

dni. przed- kolejarskim świę­
tem.

Dla uczczenia swego święta
krakowscy kolejarze podjęli
szereg cennych zobowiązań na

ogólną wartość 2.255 tys. zł.
I tak np. załogi służby prze­
wozów uporządkują miejsca

pracy i obiekty kolejowe, na­
prawią nawierzchnię terenów,
placów i dróg dojazdowych.
Pracownicy służby trakcji za­
oszczędzą duże ilości węgla i
metali kolorowych, zainstalu­
ją dodatkowe oświetlenia na

stacjach i przejazdach kole­
jowych. Natomiast pra.cowni-
cy służby wagonów prowadzić
będą dodatkowe naprawy wa­
gonów towarowych i czysz­
czenie wagonów osobowych.
Liczne zobowiązania podjęło
również ponad 6.500 pra­
cowników służby drogo­
wej. którzy m. in. zaj-

(zw)

konania- przeglądu całości za­
gadnień związanych z dzia­
łalnością tej placówki. Ko­
misja zebrała wiele materia­
łu dotyczącego usterek i nie­
dociągnięć organizacyjnych.
Wobec tego w obecności dyr.
KZG „Wschód”, kierownictwa
zakładu i załogi odbyła się
narada, .podczas której zwró­
cono uwagę na niedociągnię­
cia natury organizacyjnej,
produkcyjnej i eksploatacji u-

rządzeń mechanicznych oraz

wydano odpowiednie zalece­
nia.

Do końca sierpnia br.
przedsiębiorstwo ma powołać
radę kulinarną celem przepro­
wadzenia reformy w „Smo­
ku”. Zjednoczenie Przedsię­
biorstw Handlowych czuwać
będzie nad wykonaniem 1
radykalną poprawą działal­
ności tej reprezentacyjnej
placówki.

----- •-----

Jednam zdssnism

się
A

więc wyburzenie domów prze­
znaczonych do rozbiórki, bu­
dowa obiektów socjalnych,
przeniesienie gazowni i elek­
trowni.

Oprócz generalnego projek­
tu planu, który zostanie
przedstawiony do zatwierdze­
nia Prezydium RN, Miejską
Pracownia Urbanistyczna zro­
bi opracowania bardziej szcze­
gółowe odnośnie zabytkowych
kwartałów, (bz)

W wielu szkołach dobiegają koń­
ca wakacyjne prace porządkowe.
Na naszym zdjęciu widzimy wy­
mianę instalacji elektrycznej w

Szkole nr 11 przy ul. Miodowej. |

Teatry
KLUB ZZK godz. 19.15 „Łowcy

głów” (od lat 16). GROTESKA 17

„Tajemnicza szuflada”.
Pozostałe teatry nieczynne.

Kina
APOLLO 15.45, 18, 20J5 „Podry­

wacze” (fr.). CASSINO (Bitwy
ped Lenino) ok. 20.15 „Niezastą­
piony kamerdyner” (ang.) .

—

ISKIERKA (Żywiecka 44) 17.30,
19.45 „For tuneli a” (fr.rwł.) .

—

KRAKUS (Al. Krasińskiego
18) 15.45, 18, 20.15 „Złodziej z Bag­
dadu” (ang.). liii. . uWAltlhA (Lu­
bicz 15) 15.15. 17 .30. 19.45 ..Kobieta w

szlafroku” (ang.). SZTUKA 15.45

18, 20.15 ..Ginąca preria” (amer.l
WANDA 15.45. 18 20.15 .Ruda Jul­
ka” (fr.).WARSZAWA 15.30, 18. 20.30
„Garsoniera” (USA). WOLNOŚĆ
15.45, 18, 20.15 „Champion”
(USA). WRZOS (Zamojsk. 50) 15.45,
18, 20.15 „Sprawa trzynastu” (radź.).
UCIECHA,
nieczynne,
niecka 1)
„Rosemarie
(NRF). ]
16, 18, 20
WISŁA (Gazowa 21) 16.
dzie z pociągu” (poi.) .

KA (Dzierżyńskiego 55)
20 „Moralność pani

ZUCH, CHEMIK —

MELODIA (Zwierzy-
15.45, 18, 20.15

wśród milionerów”
KLE PARZ (Lubelska 27)

> „Skrzywdzona” (węg.) .

18, 20 „Lu-
MASKOT-
15.30. 17.45,
Dulskiej”

(CSRS). SYGNAŁ (Ogr. Strzel.) 20
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Budownictwo miejskie
w I półroczu br.

kilka
W SKLEPACH jubiler­

skich pojawiły się zegarki
marki Rodina
ZSRR), których
trzeba nakręcać.

PRZYJEMNIE
się mieszkańcy ul. Misiołka
i okolic, że remont nawierz­
chni i chodników nie tylko
zakończono w terminie, ale
po kilku dniach, gdy wszys­
tko się już uleżało, ekiDa
pojawiła się raz jeszcze, by
posprzątać rozsypany dla
ochrony chodników i jezxł-
ni piasek.

W TYM tygodniu — po
przerwie urlopowej — no­
tujemy nasilenie posiedzeń
komisji Rady Narowej w

m. Krakowie: w poniedzia­
łek — komisja budownic­
twa, w czwartek — zdro­
wia, gospodarki komunal­
nej i komunikacji, w pią­
tek — zatrudnienia i opie­
ki społecznej.

Z kroniki
Nieznanl sprawcy włamali się

do plebanii w Naramie (pow.
Miechów). Do mieszkania księdza
złodzieje dostali się po wyważe­
niu łomem drzwi wejściowych, a

następnie skradli 20 tys. zł, 16
dwudzlestcdoUrówek i 2 dzieslę-
ciodolarówki w zlocie. Dochodze­
nia prowadzi KP MO w Miecho­
wie.

Również włamano się do sklepu
GS w Międzybrodziu Żywieckim.
Po wyrwaniu żelaznych krat o-

Lemoniada dla naiwnych
Kujawskie Zakłady Koncen­

tratów Spożywczych we Wło­
cławku produkują lemonia­
dę w proszku. Jak się okaza­
łe, lemoniada wg orzeczenia

dństwowej inspekcji Handlo-
tecj ,:nie odpowiada normie ze

Wz9lędu na podwyższoną wil­
gotność i za niską lub za wy­
soką zawartość dwutlenku wę-
ff‘a, a w związku z tym nie
nadaje się do obrotu handlo­
wego”.

Tyle mówi ocena laborato­
ryjna PIH której poddano
próbki lemoniady nadesłane
przez jednego z naszych Czy­
telników. My zaś uważamy za

konieczne, aby dyrekcje po­
szczególnych przedsiębiorstw
handlowych (PSS, MHD) pod­
dały kontroli dalsze próbki
lemoniady w proszku, pozosta­
jącej w sprzedaży i w razie
ujemnej oceny wycofały je z

obiegu. (mar)

(produkcji
wcale nie

zdziwili

Na posiedzeniu Komisji do
Spraw Architektury i Budow­
nictwa Rady Narodowej m.

Krakowa podano następujące
dane dotyczące wykonania
planu w I półroczu przez
DBOR. VZ budownictwie Ra­
dy Narodowej 111,7 proc., w

budownictwie powierniczym
100,6. Budownictwo socjalno-
usługowe wykonało 51,4 proc,
planu rocznego, porządkowa­

ty-
Poszuki-

■wszczęła

kiennych złodzieje zabrali 23

£iące złotych gotówki,
wania z* przestępcami
KP MO w Żywcu.

Komenda Wcyjewódzka
Krakowie znowu Informuje o

rij wypadków drogowych. M.
w Sławkowie (pow. Olkusz)
wypadku drogowym

Uwa^a niebezpieczeństwo!
Z dniem 1 września DOKP w

Krakowie wprowadza nowe tabli­
ce ostrzegawcze przed przejazda­
mi, wyposażonymi w samoczynną
sygnalizację bez półrogatek w

czasie, gdy sygnalizacja jest nie­
czynna. Tablice z napisem „Strzeż
się pociągu — sygnalizacja nie
działa” umieszczane będą na

masztach sygnałowych z krzyża­
mi Andrzeja (krzyż z dwóch u-

kośnych ramion), zaś z napisem
,.sygnalizacja nie działa”, nad

drugim wskaźnikiem zbliżania się
do przejazdu (dwa skośne pasy).
Napisy wykonane będą czarną

farbą na białej tablicy z czarną
obwódką. DOKP zwraca się z a-

pelem do wszystkich użytkowni­
ków dróg o szczególne zwiększe­
nie ostrożności .podczas korzy­
stania z przejazdów w ten sposób
oznaczonych.

nie osiedli i elewacji — 34 8
proc, planu rocznego (naj­
większe nasilenie robót wy­
stępuje- tu zawsze w II półro­
czu).

W roku 19S2 nastąpi znacz­
ny wzrost inwestycji. Istnie­
jące obecnie w Krakowie
przedsiębiorstwa mogą nie
sprostać planowanym zada­
niom. Odczuwa się zwłaszcza
zapotrzebowanie na przedsię­
biorstwa inżynieryjne do uz­
brajania terenu. W związku z

tym Komisja Architektury i
Budownictwa wysunęła wnio­
sek, w którym proponuje się
spotkanie przedstawicieli Pre­
zydium Rady Narodowej,
Krakowskiego Zarządu Bu­
downictwa, DBOR oraz przed­
siębiorstw wykonawczych w

celu omówienia planowanych
zadań, (zb)

------- •----- --

Płatnik krakowski
W środę O godz. 18.30 w

KDK film oświatowy (60 minut)
pt. ,.Expo 58”.
* „Księżniczka czardasza” grana

będzie w Operetce w środę,
czwartek, piątek i sobotę o godz.
19.15. ------------

'

li tytułowej wystąpi I. Borowic-

ka, w środę — B. Marczyńska,
w piątek C. Karpińska.

MOw
se-

In.
w

_ poniósł
śmierć motorowerzysta Józef KaJ-
da. tir. w 1908 r.. który wyjeż­
dżając z polnej drogi na szosę,
zderzył się z samochodem cię­
żarowym PKS. W Starym Są­
czu motocyklista potrącił prze­
biegające przez jezdnię — 8-let-

nią Lucynę Gurgulę j 9-Ietnią
Krystynę Zygmunt. Dziewczynki
przewieziono da szpitala. Euge­
niusz Rybka, prowadzący po pi­
janemu traktor potrącił w Pro-
szówkach (pow. Bochnia) dwóch

stojących na jezdni motocykli­
stów, ciężko i eh raniąc.

-M-

Na szlaku PKP Sucha — Ma­
ków Podhalański został potrącony
przez pociąg pomocnik maszyni­
sty parowozowni w Suchej —

Władysław Sumara. Sumara stra­
cił w wypadku rękę.

Flip i Flap na
”

(Xr.). ZWIĄZ-
(Grzegórzecka) 17, ’9

(NRD). TĘCZA (Praska
„Kradzione

W NOWEJ

nie tuczy’

HUCIE

10.15 „Kró-

„15.10 do Yumy” (USA). DO5ł

ŻOŁNIERZA (Lubicz 48) 15.45, 18,
20.15 „Deszczowa piosenka” (USA).
KULTURA (Rynek Gł. 27) 20.15

„Lunatycy” (poi.). MIKRO (Dzier­
żyńskiego 5) 17.30,i 20 „Nikt nie
woła” (poi.). ROTUNDA (Al. 3 -go
Maja 5) i7, 19

bezludnej wyśpi
KOWIEC

„Hatlfa”
52) 19.30

(ang.).
KINA

ŚWIT godz. 15.45, 18,
lewna ze złotą gwiazdą” (czesk.).
AKTUALNOŚCI 16.15, 17.30 Ze­
staw filmów krótkometraż.; 19.15

„Akt oskarżenia” (USA). ŚWIA­
TOWID 15.45. ’8. 20.15 ..Chleb i
róże” (rtdz.). MAŁA SALA 17 i 19

„Mąż swojej żony” (poi.). SFINKS

(Majakowskiego 2) 16, 13, 20 „Spot­
kali się w pociągu” (radź.). SY-
RENA-letnie 20 „Aktorka księcia
pana” (radź.). BALLADYNA —

nieczynne.

Tc?ew??,jer
Wtorek. Godz. 17 Aktualności

„Wśród egzotycznych drzew, bia­
łych kruków i alhambryjskich
kolumn” — report. 17.55 „Mutzyka
dla ciebie”. 18.30 £ cyklu: ,,U
naszych przyjaciół”. 18.45 .„Na
półkach księgarskich”. 18.55 Ma­
gazyn Wojskowy. 19.30' Dziennik.

20 „Akcja” — film dokument.
NRD. 21 .45 Wiadomości.

Środa. GodT. 18.10 „Klub Mysz­
ki Miki”. 18.55 „Drzewko mądro­
ści”. 19.30 Dziennik. 20 „Dom w

dzielnicy willowej” — film prod.
CSRS. 21.35 Z cyklu: Janusz Kor­
czak dla dorosłych. 21.50
mości.

UWAGA. Za ewentualne
które w ostatniej chwili

wprowadzane w repertuarze tea­
trów, kin i telewizji redakcja nie
bierze odpowiedzialności.

My sferwy —

MUZEUM HISTORYCZNE, św.
Jana 12. „Zbiory ż dziejów m.

Krakowa" (9—15). DOM MATEJKI,
Floriańska M (10—15). NARO­
DOWE Al. 3 Maja 1: „Wystawa
przemysł, artyst . od XV—XVIII
w.. Galeria malarstwa pclsk. od
W. XIX” (10—15), SMOLEŃSK 9,
„Militaria polskie” (10—15). —

STARA BOŻNICA, ul. Szeroka,
„Wystawa dziejów kultury I za­
głady Żydów” (9—15). MUZEUM

LENINA, ul. Topolowa 5. „Wysta­
wa 300-lec:a postępowej prasy
krakowskiej" (10—18). PAŁAC

SZTUKI, Pl. Szczepański 4, „Wy­
stawa malarstwa i rzeźby Grupy
Zachęta" (10—18). MUZEUM AR­
CHEOLOGICZNE, św. Jana 22

(10—20), i Senacka 3, II p., Wystawa
„Kontakty zagraniczne w za ires.e

służby oświat." (10—20).

CHIRURG., INTERN., OKU.
LIST.: Nowa Huta. NEUROLOG.:
Botaniczna 3. LARYNGOL.: Ko­
pernika 23. GRUŹLICZY dla ko­
biet: Wola Just., dla mężczyzn:
Zakrzówek.

BIEGUNKOWY dla dzieci: Strze­
lecka 2.

POGOT. MILIC. teł. 0-7, STRAŻ
POŻ. teł. 0-8, POGOT. RATUNK.
teł. 0-9. POGOT. RATUNK. POD­
GÓRZE tel. 225-55. NOWA HUTA;
POGOT. MILIC. teł. 411-11, PO­
GOT. RATUNK. tel. 422-22, STRAŻ
POŻ. tel. 433-33.

fłplelti

Grodzka 17, Pl. Matejki 2, Die­
tla 76, Kościuszki 18, Bronowicka

38, Borek Fał.: Zakopiańska 6Ł
Nowa Huta: Os. Wandy 23.

i&aclżo
NA WTOREK

Godz. 17 .00 Dziennik kr.

—.
--------------- 17.25

aktualna. '7.45 „Na Skalnym

Wiado-

zmiany,
zostają

17.15

Aud.
-------- Pod­

halu”. 18.25 Muzyka i aktualności.
18.45 Problemy ekonomiczne. 19.90
Wiadomości. 19.95 „Technika ko­
łem się toczy”. 19.15 Kalejdoskop
kulturalny. 19.45 „Rapsodie wę-

gierskie”. 20.15 Melodie. 22 .25 Fel.
J. Waldorffa. 20.50 „Parlament
Polski Podziemnej” rec. 21.90 z

kraju i ze świata. 21 .27 Kronika

sport. 21.40 Ork. Taneczna. 22 .00

„Opera w przekroju” —

dana narzeczona". 23.00
tan. 23.50 Wiadomości.

NA SROD1?
Godz. 5.30 Wiadomości.

___ __

zyka. 6.10 Aud. dla wsi. 6.3Ó Dzien­
nik. 6.50 Gimnastyka. 7 .00 Muzyka.
7.30 Dziennik. 7.40 Przegląd prasy.
7.50 Muzyka. 8 .30 Wiadomości. 8.36
Koncert rozrywkowy. 9 .25 And.
Ośrodka Badań Opinii Publ. 9.35
. .Spcd włoskiego nieba”. 10.20 Z

życia ZSRR. 10.50 Melodie. 11.20
Aud. aktualna. 11 .30 Gra A. Se-

govla — gitara. 11 .45 Przyjaciel
Rolnika. 12.05 Wiadomości. 12 .15

Utwory charakterystyczne. 12 .30

„Swojskie melodie”. 12.45 Utwory
fortep. Levy’ego. 15.00 Wiadomo­
ści. 15.10 „Afryka śoiewa” is.30
Dla dzieci słuch.

W czwartek i so-botę w to- j Śpiewa M. Anderson.

Co dzień niesie?
TT? Krakowie posiadamy
’’

bardzo niewiele pewnych
przybytków sanitarnych. W
dodatku są one — jak wiele
innych placówek publicznej
użyteczności — zgrupowane w

śródmieściu. Wielokrotnie
zwracano już na to uwagę,
proponowano różne tanie in­
westycje w tym zakresie.
Wszystko bez rezultatu. Jeśli
już się buduje — to za drogie
pieniądze, jeśli miałyby być
tanie — lepiej niech ich wcale
nie będzie. To sprawa jedna,
a druga?

Okazuje się, że te przybytki
sanitarne podlegają niemal ta­
kim samym prawom jak np.
sklepy. To znaczy otwierane

są i zamykane w określonych

a nieprzemyślanych godzinach
a np. w niedzielę — niektóre
z nich są nieczynne. Przecież
to zupełnie komiczne — gdy
o godz. 20 — następuje uro­
czyste zamknięcie przybytku,
albo też urządzenie jest z nie­
znanych przyczyn nieczynne.
Na sklepach wiesza się kart­
ki np: „remont", lub „wrócę
za chwilę". Tu nic z tych rze­
czy. Zamknięte i kropka. A
więc nie dość że mało, to je­
szcze nigdy nie wiadomo, czy
w danej chwili można sko­
rzystać z ich usług. A prze­
cież jest to takie samo urzą­
dzenie komunalne jak tram­
waj, wodociąg czy autobus —

tyle tylko, że trudno cierpli­
wie czekać na otwarcie.

(mk)

„Sprze-
Mużyka
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Remanenty z ligowych występów krakowskich piłkarzy należy
chyba rozpocząć od stwierdzenia, że niestety zespoły nasze nie

potrafią odzwierciedlić swej przewagi namacalnym efektem, w

postaci' zdobycia odpowiedniej ilości bramek. A tymczasem w pił-
karstwie bramki liczą się prze de wszystkim.

Wystarczy bowiem przypa-
trzyć się tabelom rozgrywek,
aby stwierdzić, że Cracovia w

ekstraklasie, oraz Wawel, Gar­
barnia czy Unia Tarnów —

nie zajmują czołowych lokat.
Ba, Cracovia znalazła się na­
wet na „premiowanym”,
przedostatnim miejscu. Mamy
tylko nadzieję, że to mało za­
szczytne miejsce okupuje
przejściowo.

DOBRE I TO
Wisła mogła śmiało pokusić

się o zwycięstwo nad Odrą! To

prawda, gdyż już w ciągu
pierwszych 45 min. gry win­
na zdobyć co najmniej 3
bramki a wówczas przeciwnik
zostałby jak się to mówi po
boksersku „znokautowany”.
Nó, ale napastnicy mieli w

niedzielę źle nastawiony „ce­
lownik” i nawet z najbliższych
odległości pudłowali. Tylko
raz wyszedł strzał Sykcie i
Wisła do 53 min. prowadziła
1:0.

'

W. minutę później bramka

Karczewskiego była dwukrot­
nie- „bombardowana” przez
napastników Odry i szturm
ten zakończył się powodze­
niem, gdyż Gajda przechwycił
sprytnie płkę po rogu egze­
kwowanym przez Stemplow-
skiego i uzyskał wyrównanie.

Dobre i to, że skończyło się
tylko na tej jednej bramce;
gdyż Odra miała jeszcze kilka

pozycji na podwyższenie wy­
niku (chociaż mniej niż Wi­
sła).

POMOC NAJLEPSZA
W niedzielnym pojedynku z

Odrą najsłabszą formacją w

Wiśle był znów atak, który po
ptzerwje wyraźnie „spuścił, z

tonu” i napastnicy większość

Juniorzy Chełmka bar­
dzo dobrze spisują się
w drużynowych mi­
strzostwach Polski w te­
nisie. Ostatnio uzyskali
awans do finału i wal­
czyć będą o najwyższe
trofeum. Na zdjęciu
widzimy młodych teni­
sistów Chełmka. Od le­
wej kierownik sekcji
Niziołek, dalej — Wa­
rzecha, Jtigas, Bulińska,
Radzicki, Białek, .Tewak,
Niziołek oraz opiekun
sekcji inż. Andrysik.

S
■

!t-

Ponieważ księżna wstawała późno, zatem pani
von Axenberg, która kładła s’ę spać i budziła wcze­
śnie, musiała rano uważać, żeby nie przeszkadzać
bratowej i nie wywo’ać złego humoru. Teraz jed­
nak księżna Izabela budziła się nieraz jeszcze
wcześniej niż pani von Axenberg, ubierała się
szybko i wychodz:ła polować na wszystkie pisma,
jakie udało jej się dostać, o ile przynosiły najdrob­
niejsze bodaj wzmianki o morderstwie w willi
Malta.

Pani von Axenberg też była ciekawa ostatnich
ncwinek. Jednakże sytuacja finansowa zmuszała ją
do oszczędności, toteż była zadowolna, że może ko­
rzystać z gazet przynoszonych przez księżnę. Rozu­
miało się samo przez się, że księżna Izabela ma

pierwszeństwo w przeglądaniu pism, a dopiero po
te. numery, które cna odłożyła, sięgała Maria Luiza.

Tek było i tym razem. Księżna usiadła naprze­
ciwko okna, a pani von Axenberg podlewała
kwiatki i słuchała, jak papier szeleści. Myślała:
„Chyba zaraz Karla wróci, miała dziś zrobić na

mieście tylko jeden zastrzyk. Przejdę do jej poko­
ju i poczytamy razen gazety, kiedy Bella je od­
łoży. Która to godzina?”

Chciała spojrzeć na swój stary zegar malachi­
towy, który stał zwykle na konsolce, ale przy­
pomniała sobie, że go tam nie ma. Zaraz po obie-
dzie zaprosiła do swego pokoju pana Rogowicza,
korzystając z tego, że księżna wyszła, więc pani
von Axenberg mogła swobodnie dysponować ich

wspólnym pokojem.
Polak wydał się jej bardzo miły. Umiał z nią

porozmawiać i o Abbacji,. i o cesarzu Franciszku
Józefie. Był dziadkiem Eugeniusza, życzliwie od­
nosił się do Karli. Sympatyczny, starszy pan.

Pani Maria Luiza miała ochotę przedłużyć jesz­
cze trochę przyjemną pogawędkę, rozpoczętą pod
platanami. Pretekstem stał się stary zegar.

Rogowicz stanął przed nim i popadł w zachwyt.

akcji zaczepnych przeprowa­
dzali w żółwim tempie. Nato­
miast do najbardziej wyróż­
niających się graczy należeli

pomocnicy Michel i Zelman.

Zawodnicy ci niezmordowanie

pracowali przez pełne 90 min.

gry i zarówno wspomagali o-

brońcćw jak i występowali w

charakterze napastników. O-

baj popisali się przy tym groź­
nymi strzałami na bramkę
Kornka i mało brakowało, aby
przesądzili losy meczu na ko­
rzyść Wisły. Wprawdzie do

tego nie doszło, ale i tak obaj
otrzymali po spotkaniu liczne

gratulacje za dobrą grę. Mi­
chel otrzymał je jednocześnie
i za to, że „przyczynił się” do
powiększenia szeregów TS
Wisła, gdyż od niedawna jest
szczęśliwym ojcem... córeczki,
która zasili w przyszłości ko­
biecą sekcję... koszykówki!

SĘDZIA DO TELEFONU!
— Sędzia do telefonu! —

krzyczeli w Zabrzu kibice

biało-czerwonych, kiedy przy
stanie 0:0, p. Zubcow z War­
szawy nie zareagował zupełnie
na przewinienie Kowalskiego,
który po strzale Jarczyka do­
stał piłką w rękę a następnie
przewrócił się dotykając jej
obydwoma rękami.

Okazuje się, że sędziowie
stołeczni nie przynoszą szczę­
ścia krakowskim drużynom,
gdyż w sobotę p. Zubcow, a

w niedzielę p. Budąj — nie

dostrzegli przewinień zawod­
ników Górnika 1 Odry. Oczy­
wiście, jest to opinia kibiców,
bowiem my wolelibyśmy oglą­
dać zwycięstwa krakowskich

drużyn po efektownych zagra­
niach i „atomowych” strzałach
na bramkę.
MICHNO DAŁ... ODPRAWĘ!

Musimy się przyznać, że z

całą satysfakcją . przyjęliśmy
wiadomość z Zabrza o dosko­
nałej formie Michny. Oczywi­
ście wcale nas to nie zdziwi­
ło, lecz upewniło tylko w

przekonaniu o talencie Mich­
ny, gdyż już w sprawozdaniu
z meczu Cracovia—Legia da­
liśmy temu wyraz. Niestety,
niektórzy gorący kibice po po­
rażce szukają zawsze „winne­
go” i po meczu z Legią chcieli

go mieć w osobie bramkarza.

Na kogo więc tym razem

posypią się gromy? Na Mich­
nę już na pewno nie, gdyż
swą postawą w pojedynku z

doskonałym atakiem zabr-
skich bombardierów dał nale­
żytą odprawę przeciwnikom
swego talentu.

A JEDNAK POMÓGŁ
Sympatycy Garbarni już od

połowy tygodnia przed każ­
dym meczem wysłuchują pil­
nie komunikatów meteorolo­
gicznych. Kiedy w piątek po­
pularny „Wicherek” zapowie­
dział na sobotę deszcze — ria
Ludwinowie zapanowała ra­
dość.

— Nasi są dobrzy na błoto!
— twierdzą kibice i to nie w

przenośni — złośliwie, ale do­
słownie. Faktycznie, na roz­
mokłej murawie Garbarnia u-

zyskuje najczęściej wysokie
zwycięstwa. Niestety, jak na

wymagania ludwinowskich ki­
biców deszczu było za mało i

ponoć tylko dlatego Wawel te­
go meczu nie przegrał. Kto
wie czy jednak w tym twier­
dzeniu przesądnych kibiców
nie ma trochę racji, gdyż Wa­
wel mimo prowadzenia 2:0
musiał w końcu podzielić się
punktami. (JAF)

Fot. W. Książek

Dużym sukcesem zawod­
ników WKS Wawel zakoń­
czyły się rozegrane w ubie­
głym tygodniu, na strzelni­
cy bielańskiej w Warszawie
mistrzostwa Polski w strze­
laniu śrutowym. W strze­
laniu tzw. skeet tytuł mi­
strza Polski zdobył krako­
wianin Rogowski uzyskując
191 punktów na 200 możli­
wych. W drugiej konkuren­
cji tzw. strzelaniu olimpij­
skim ■triumfował również

reprezentant Wawelu —

Lewartowski uzyskując 185

pkt. na 200 możliwych i dy­
stansując po raz pierwszy
od 6 lat naszego najlepsze­
go do tej pory Strzelca —

Smelczyńskiego. Ponadto w

strzelaniu olimpijskim w

pierwszej dziesiątce znale­
źli się dwaj inni krakowia-

III/ID lE/MAKIEM
— Jakiż uroczy staruszek! — zawołał. — Ile

on godzin obwieścił swoim srebrnym głosikiem!
Niektóre z tych godzin były ważne dla ludzi, któ­
rzy już śpią w grobie. Szkoda, że nie zabrałem ze

sobą farb, byłbym panią poprosił o pozwolenie na­
malowania staruszka. Albo namalowałbym taki
obrazek: na staroświeckim stoliczku stoi zielony
zegar z malachitu, obok siedzi siwa pani, patrzy na

niego i marzy zadumana...
Fani von Axenberg nie posiadała farb, nie mo­

gła więć ich pożyczyć. Ale zaproponowała, żeby
monsieur Rogowicz zrobił szkic ołówkowy starego
zegara.

— Ołówek nie odda tego, o co mi chodzi — wa­
hał się Rogowicz- Przepadnie ciekawy efekt ciem­
nej zieleni obok spatynowanego srebrnego cyfer­
blatu.

Ale skończyło się na tym. że zabrał zegar do

swego pokoju. Zegar nie był duży, łatwo dał się
przenieść.

Srebrny dzwoneczek zadźwięczał cichutko w rę­
kach starszego pana, gdy ien szedł przez korytarz.
Ogarnęło go dziwne uczucie, jakby to zakołatało
serce — serce kogoś, kto miał mu coś ważnego do

powiedzenia.
Podczas kiedy księżna Roveresco zabrała się do

przeglądania czasopism, a pani von Axenberg wy­
glądała powrotu córki, Jacek Rogowicz rysował,
spoglądając od czasu do czasu na zegar.
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Przed lekkoatletycznymi mistrzostwami Polski

O tytułów mistrzowskich

W XXXVII Lekkoatletycznych
Mistrzostwach Polski, które już w

czwartek 24 bm. rozpoczną się na

stadionie KS Hutnik w Nowej
Hucie, nie zabraknie róv«» ież czo­
łowych lekkoatle‘ów Krakowa. W

zgłoszeniach klubów krakowsk!ch

widzimy wszystkich najlepszych
zawodników tych klubów. AZS

zgłosił do mistrzostw Janiszewską,
Bied ową, Baranowską, Figwer,
Szczerbę. Obu-ch owieża, Wolfa, z

zawodników Cracovii na starce

zobaczymy Bibrową, Łoboza, z Ol-
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Bożena Cedro walnie przyczyniła
się do zwycięstwa naszych pły­
waczek w meczu

CSRS. Na zdjęciu
wyścigu
kowym,

z zespołem
Cedro podczas
stylem fnotyl-
zajęła 3 miej-

na100m
w którym

sce.

nie — Bisping i Łysiński, ■
którzy tym samym uzyskali «

awans do kadry narodowej. ■
W strzelaniu skeet Łysiński ■
zajął również bardzo dobre ■

■
— 5 miejsce. W klasyfika­
cji zespołowej tak w skeet-
cie jak i strzelaniu olim­
pijskim ze?pół Wawelu za­
jął drugie miejsca, a w kla­
syfikacji łącznej obydwóch
konkurencji „wojskowi”

’

zdobyli pierwsze miejsce.
Gratulujemy!

■
■

■■

■

Ze „Sports-Touristem”
do Moskwy

Biuiro Turystyki Sportowej
„Sports-TourisŁ” organizuje w li­
stopadzie 7-dniową samolotową
wycieczkę do Moskwy. Odlot na-

sląipi 7. XI. br. Zgłoszenia przyj­
muje oddział krakowski „Spo-rts-
Tourist” ul. Jana 18, tel. 544-27 .

Barbara Trittens wyszła, żeby zanieść lekarstwo

chorej znajomej. Eugeniusz wciąż jeszcze nie wra­
cał. Starszy pan był sam.

Wtem ktoś zapukał.
— Proszę — powiedział Rogowicz.
Weszła Karla- Była taka zmieniona, że zrozumiał

od razu, iż stało się coś złego. W ręku miała ga­
zetę. Zamknęła za sobą drzwi, podeszła do Rogo­
wicza i powiedziała półgłosem:

— Musiałam przyjść do pana, przepraszam. Do

państwa Trittensów pójść z tym nie mogę. Do
matki boję się; jest chora' na serce, przy tym sły­
szałam z korytarza glos ciotki Izabeli, więc riie

mogłabym mówić z mamą swobodnie. Czuję, że

tylko pan może nam pomóc i doradzić.
— Ale o co chodzi, moje dziecko? — spytał Ro­

gowicz zatrwożony. — Niechże pani siada i opowie.
— Boże, jak to panu powiedzieć... Proszę pana,

stała się okropna rzecz. Przeczytałam w gazecie u

pacjentki, że Eugeniusz zgłosił się w Lozannie na

policję i przyznał się, że to on zamordował Vegę
Orell. Panie, dlaczego, dlaczego? Przecież to nie­
prawda! On nigdy, nigdy nie zrobiłby tego.

Rogowicz poczuł, że nogi pod nim słabną. Usiadł
na skraju łóżka i słuchał. Karla mówiła gorącz­
kowo, wpatrując się w niego.

— Eugeniusz nawet nie mógłby tego zrobić. Po­
wiedział na policji, że owinął się w sari i wszedł
w tym przebraniu do parku willi Malta. Ale to

być nie mogło, sari leżało u mnie na komodzie,
a pokój był od strony korytarza zamknięty na

klucz. Eugeniusz oglądał sari dwa dni temu, bo

rozmawialiśmy o nim wtedy i mama pytała go,
czy nie mógłby tej materii sorzedać, alko oddać
w komis. Ale on zabrał sari dopiero dzjsiaj rano,

kiedy wyjeżdżałam do Lozanny. Eugeniusz miał |

wyjechać później, w godzinę po mnie. Zanim wy­
szłam z domu, oddalam mu sari i porozmawia­
liśmy. (Ciąg dalszy nastapi)

r

szy Noworytę, Gugałę, z Wawelu

Klimajową,. Osipuw, Mro-zek, O-

żoga, Puchera, Ołdakowskiego a 2

Wisły Muzyka, Stawiarskiego i

Dudziaka.
Wielu z nich zalicza się do czo­

łówki krajowej i nie powinno ich

zabraknąć w ścisłym gronie fina­
listów w walce o tytuły mistrzów
Pols>ki.

Wśród kobiet wielkie szanse na

dwa tytuły mistrzowskie ma Ma­
rysia Bibro w skoku w dal i

5-boju. Pewnymi kandydatkami są
również Bieda-Jóźwiakowska w

skoku wzwyż i Janiszewska w

biegu na 200 m. Tytuł mistrza Pol­
ski winna również zdobyć Klima-

jówa w pchnięciu kulą;
Wśród mężczyzn najpewniejszy­

mi kandydatami do tytułów mi­
strzowskich są Muzyk i Ożóg.
Pierwszy z nich winien zdobyć
dwa tytuły w biegach przez płot­
ki(110i200m)aOżógwbiegu

10.000 m. Nie bez szans na ty-
mistrza Polski stanie na star-

maratonu, Gugała. Ponadto kil-

naszych zawodników powinno
zająć dobre miejsca finałowe, jak
np. Janiszewska w biegu 80 m ppł,
Klimaj w rzucie dyskiem, Bara­
nowska i Noworyta w skoku

wzwyż i Figwer w pchnięciu kulą.
Z mężczyzn dobre miejsca wjnni
zdobyć Łoboz i Obuchowi oz w

rzucie dyskiem i Kasprzyk w sko­
ku o tyczce. Jan Żurek

w telegraficznym£
■..... : SKRÓCIE ’■-4

WARSZAWA. Rozpofczął się tu

międzypaństwowy trójmecz w

strzelaniu kulowym. Po pierw­
szym dniu prowadzi Polska przed
Węgrami i Jugosławią.

LOS ANGELES. W ostatnim
dniu pływackich mistrzosiW’ Sta­
nów Zjednoczonych ustanowiono
4 kolejne rekordy świata. Na 100
m stylem klasycznym Jastręmbsky
— 1.07,5 min.. 100 m motylkowym
Schmidt 58,6 sek., 200 m grzbieto­
wym Stock 2.11,5 min., oraz szta­
feta 4X100 m zespól Indianopolis
4.03,0 min.

CLEVELA$ID. Finałowe spotka­
nie tenisowe o „Puchar Davisa”

(strefy amerykańskiej) pomiędzy
Stanami Zjednoczonymi i Meksy­
kiem zakończyło 6ię zwycięstwem
USA 3:2.

CHICAGO. Po dwóch dniach

międzypaństwowego spotkania te­
nisowego (w konkurencji; kobiet)
o ,.Puchar Wittmana’’ Stapy Zje­
dnoczone prowadzą z Anglią 4:0.

MOSKWA. W pierwszym dniu

międzynarodowych mistrzostw te­
nisowych ZSRR Orlikowski prze- I

grał z Kedasem (ZSRR) 4:6, 5:7.

MOSKWA. Trzecią konkurencję
mistrzostw świata w • pięcioboju |

nowoczesnym — strzelanie — wy- j
grał zespół ZSRR. Indywidualnie:
triumfował Cerny (CSRS).

Jedynym godnym
uwagi osiągnięciem
polskich kajakarzy
na rozegranych to

Poznaniu mistrzo­
stwach Europy było
zdobycie srebrnego
medalu przez dwójkę
Kapłaniak, Zieliński

■w wyścigu na 500 m.

Na zdjęciu od lewej
Kapłaniak i Zieliński
na podium zwycięz­
ców.

FOt. CAF
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Nasz komentarz
Potrzebna
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Sprawa właściwego roz­
mieszczenia w czasie po­
szczególnych imprez spor­
towych rozgrywanych w

jednym dniu była już nie­
raz tematem krytycznych
uwag. Apelowano do orga­
nizatorów o takie układa­
nie terminarza zawodów,
by kibice mogli obejrzeć

. ich jak najwięcej. Niestety,
wszelkie . uwagi miały ten

efekt co przysłowiowe
„rzucanie grochu, o. śbianę".

W ostatnią niedzielę od­
bywały się w Krakowie
trzy interesujące imprezy
sportowe: mecz pływacki
Polska—CSRS„zawody lek­
koatletyczne Start —. Dy-
ńtimo Praga i spotkanie
piłkarskie o mistrzostwo
I ligi Wisła—Odra Opole.
Lekka atletyka i pływanie
rozpoczęły się o godz. 17,

a mecz piłkarski o 18. Tru­
dno więc w tej sytuacji
dziwić się kibicom, którzy
pragnęli obejrzeć wszystkie
imprezy, że sypią gromy na

głowy organizatorów. Prze­
cież przy odrobinie dobrej
woli można było ułożyć

program imprez tak by nie
zazębiały się one wzajem­
nie. Przykładowo, mecz

lekkoatletyczny mógł być
rozegrany przed południem,
zawody pływackie o godz.
16 a spotkanie piłkarskie o

godz. 18. Takie rozwiązanie
przyniosłoby korzyść nie
tylko widzom, ale i skarb­
nikom klubowym, którzy
uzyskaliby większe zyski ze

sprzedaży biletów wstępu.
A tak — trybuny pływalni
i stadionu lekkoatletyczne­
go świeciły pustkami.

Wiele mówi się u nas o

racjonalnej gospodarce i o-

szczędzaniu. Czy w sporcie
zasady te nie obowiązują?
Czy działacze poszczegól­
nych związków i klubów
sportowych mają prawo re­
zygnować z dochodów H

tylko dlatego, że nie mają
ochoty uzgodnić pomiędzy
sobą terminu rozpoczęcia
poszczególnych zawodów?

Jest jeszcze jeden aspekt
całej tej sprawy. Oto każ­
dy z organizatorów uważa,
że „jego” impreza jest naj­
ważniejsza i inni muszą się
do niego stosować. Gdy ta­
kich „najważniejszych” im­
prez jest więcej i gdy
wszyscy wyznają tę zasadę.
to skutki nie dają na sie­
bie czekać (vide — ubiegła
niedziela).

Uważamy, że w wypadku
gdy. sami organizatorzy
„konkurencyjnych" imyręz
nie potrafią dojść do poro­
zumienia to winny wów­
czas wkroczyć władze spor­
towe, a w tym wypadku
Krakowski Komitet Kultu­
ry Fizycznej i Turystyki.
Ten bowiem już nieraz dal
dowody, że umie pogodzie
powaśnione strony.

(LANG.)


